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Dla dogodności osób, przebywających 
w kąapielach, przyjmować będziemy pre- 
numeraię przez czas sezonu także na ty- 
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty- 
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa. 

W Administracyi Nowej Reformy sa do 
nabycia : 

0 nowych poglądach na historyę pol- 
ską przez prof. dra Augusta So koło w- 
skiego (odbitka z N. Reformy) cena 
50 ct. 


Bracia Lerche komedya Adama Asny- 
ka — cena 75 et. 


Kraków, 28 maja. 


Koło polskie w Wiedniu jest tak zajęte 
codziennem „ratowaniem sytuacyi* — że 
nie ma czasu na spełnianie tego, Go jest 
najistotniejszym każdego poseistwa obo- 
wiązkiem; na rzeczywiste reprezento- 
wanie kraju wśród parlamentarnej 
dyskusyi. Jeżeli w toku dyskusyi padają 
słowa, których ostrze przeciw krajowi 
się zwraca — jeżeli one mogą o kraju 1 
ludności jego błędne a ujemne wyrobić 
sądy — toż posłowie polscy mają oczy- 
wisty w takich razach obowiązek, wystą- 
pić choćby z najkrótszem, energicznem a 
stanowczem odparciem. Bo nie samo pod- 
noszenie rąk automatyczne, tak jak sobie 
tego rząd życzy, jest czynem parlamen- 
tarnym — jest nim także to, co się mó- 
wi, o ile się mówi do rzeczy. Nasi po- 
słowie widocznie innego są zdania — par- 
lament jest dla nich tylko maszyną do 
głosowania, a co się tam mówi, to ich 
nie obchodzi. Dowody tego mieliśmy zno- 
wu w zeszłym tygodniu, przy obradach 
nad budżetem ministerstwa sprawiedli- 
wości. 

Poseł Foregger rzucił zniewagę, że 
„Nłowianie nie mają zmysłu prawnicze- 
go“ — i że nie nie zdziałali na polu 
prawnictwa. Gdyby Koło polskie składało 
się z samych rolników lub przemysło- 


wców, którzy nie mają obowiązku znać 
szczegółowo historyę prawa polskiego 
— milczenie Koła byłoby usprawiedli- 
wione. Możnaby jeszcze poniekąd wyiło- 
maczyć milczenie praktycznych prawni- 
ków, adwokatów, notaryuszów itp. — bo 
ci nie koniecznie znają historyę prawa 
polskiego. Ale pytamy, od czego siedzi 
w Wiedniu w Radzie państwa profe- 
sor historyi prawa polskiego w 
uniwersytecie Jagiellońskim, jeżeli nie od 
tego, żeby w takiej chwili powstać i ta- 
kiemu panu Foreggerowi rzucić w oczy 
statutem wiślickim, statutem litewskim, 
„ruską prawdą*, kodyfikacyą Andrzeja 
Zamojskiego i t. p. — i z dokładnem przy- 
toczeniem dat i choćby najogólniejszej 
charakterystyki tych, tak bardzo cennych 
dzieł ustawodawczych, przekonać p. Fo- 
reggera, jak bardzo się sam skompro- 
mitował chcąc niby Słowian skompromi- 
tować. Było to najoczywiściej zadaniem 
i obowiązkiem prof. Bobrzyńskiego, jako 
specyalisty. Ale szan. profesor inną 
sobie teraz obrał specyalność. Jest nią 
„ratowanie sytuacyi* w Kole polskiem 
— ilekroć trzeba Koło skłonić do tego, 
żeby ofiarą kraju lub ofiarą własnego 
przekonania uratowało teki obecnych mi- 
nistrów. 

Również zbłądzono naszem zdaniem 
— pozostawiając bez żadnej odpowiedzi 
i komentarza mowę Pernerstorfera 
o sądownictwie w Galicyi. Wprawdzie 
mowca zastrzegał się, że mówi tylko o 
wschodniej Galicyi i o stosunkach z cza- 
sów prezydentury bar. Schenka. Wszakże 
mimo tych zastrzeżeń wrażenie mowy 
zwracać się mogło przeciw krajowi, w 
którym się mogą takie stosunki zakorze- 
nić, a to tem bardziej, że mowca wyra- 
źnie wspomniał, iż zepsucie sądownictwa 
datuje się od czasu, gdy węzły centrali- 
styczne, łączące kraj z państwem, poczęły 
się rozluźniać. Innemi słowy — według 
p. Pernerstorfera wina złego, jakie on 
skreślił, spada na nasz narodowy i auto- 
nomiczny kierunek. To zaś wymagało ab- 
solutnie odpowiedzi. A nie potrzeba było 
dla dania tej odpowiedzi zaprzeczać faktom, 
podanym przez p. Pernerstorfera — a cze- 
mu podobno wcale zaprzeczyć nie mo- 
żna. Wystarczało jednak przypomnieć, 
że tym, którego p. Pernerstorfer głównie 
tu odpowiedzialnym czyni, był p. Schenk, 
ulubieniec centralistów, który przy nomi- 
nacyi przez tych właśnie centralistów nie- 
mieckich z prawdziwym zapałem był 
przyjęty, i który się zawsze jako zwo- 
lennik tego stronnictwa  manifestował. 
Wystarczyło zresztą i na to wskazać, że 
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z kierunkiem autonomicznym nie to nie 
ma wspólnego ,, pod względem sadowni- 
czym bowiem Galicya ani o włos nie ma 
więcej autonomii, niż którakolwiek inna 
prowincya. W ten sposób byłoby zaraz 
z miejsca uniemożebnionem wyzyskiwa- 
nie mowy PórtBrstorfera przeciw krajo- 
wi. Ale Koło polskie — zajęte czem in- 
nem, o drobiazgach takich pamiętać nie 
może. t 

— 


Ze Lwowa piszą nam: 

„Wydział krajowy otrzymał wprawdzie nie u- 
rzędowe zawiadomyenie, ale z urzędowego źródła 
pochodzące GRE. Że sesya sejmowa 
rozpocznie słę z początkiem wrze- 
śnia. Wiadomość tę przywiózł z Wiednia p. na- 
miestnik Zaleslgi. Wydział krajowy czyni już 
wszelkie przygotowania tak, aby Z przedłożenia- 
mi swemi, a zwłószcza z budżetem na ten ter- 
min był gotów. Gzynność jest znacznie ułatwiona 
tem, że sesyn sejjdiowa nie jest zamknięta ale 
odroczona tylko =- że zatem wielu spraw nie 
potrzebuje Wydzigł krajowy powtórnie drukować 
i w pierwszem czytaniu wnosić. 

„Wydział otrzyjnał ostatniemi czasy niepo- 
myślne wiadomości o stanie zdrowia Wł. hr. Ba- 
deniego. 

„Uzupełniające 
seł poselskich bęj 


ybery na wakujących 5 krze- 
wkrótce rozpisane*. 
pz 
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Z Koła polskiego. 


i Wiedeń, 27 maja. 

($) Na dzisiejszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego przedstawił p. Niemezynowski uchwały 
wiecu kowalskiego i stowarzyszenia stolarzy lwow- 
skich o nadużycia ustawy przemysłowej. Koło 
przekazało spqawę tę, swej komisyi przamysłowej 

P. Abrahamowicz podnosi sprawę 
składów zbożowych zapewniając, że rzą- 
dowy projekt odnośnej ustawy jest dość odpo- 
wiedni i że byłoby pożądanem, ażeby jak naj- 
prędzej wszedł na porządek dzienny Izby. P. 
Rutowski popiera żądanie p. Abrahamowicza 
wskazując, że nowa ustawa wódczana czyni takie 
składy niezbędnemi, a kraj nie może prędzej 
wprowadzić ich w życie, dopokąd ustawa odno- 
Śna wprowadzoną nie będzie. Ponieważ w komi- 
syi rolniczej brak jest sprawozdawcy, a p. Tysz- 
kiewiez oświadczył gotowość złożenia man- 
datu do tej komisyi, ażeby wybrać do niej dr. B i- 
lińskiego, który może objąć sprawozdanie — 
przeto proponuje Kołu wybór dr. Bilińskiego do 
komisyi w miejsce Tyszkiewicza, co też Koło u- 
skutecznia, 

Następują obrady nad porządkiem dziennym 
Izby, mianowicie najprzód weryfikacya wyboru 
p Verganiego. Koło uchwaliło w myśl wnio- 
sku komisyi legitymacyjnej głosować za ważno- 
ścią wyboru. P. Hausner i kilku innych byli 
przeciwnego zdania. 

Przy przedłożeniu rządowera, dotyczącem po- 
wodzi w Galicyi, podnosi p. dr. Starzyński, 
iż rząd przeznacza 49,000 złr. na naprawę gro- 
bli i wałów, zaś zapomogi dla dotkniętych powa- 
dzią nie daje żadnej, dlatego prosi Koło o upo- 
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ważnienie do zabrania głosu w pełnsj Izbie w 
ceiu postawienia rezolucyi wzywającej rząd, żeby 
w jak najkrótszym czasie zażądał dodatkowego 
kredytu na zasiłek dla włościan dotkniętych po- 
wodzią. P. Chrzanowski popiera p. Starzyń- 
skiego zaznaczając, iż kiedy chodziło o Tyrol do- 
tkniety powodzią, wówczas komisya budżetowa 
dała pół miliona złr. więcej, aniżeli rząd żądał, 
podezas kiedy teraz tylko dwóch Czechów głoso- 
wało w komisyi za wnioskami członków Koła 
polskiego i przedłożeniom namiestnietwa galicyj- 
skiego. P. Hansner popiera także wniosek p. 
Starzyńskiego podnosząc, że do komisyi budżeto- 
wej wkrada się pożałowania godny zwyczaj, nie 
podnoszenia sum znajdujących się w przedłoże- 
niach rządowych, lub przez rząd proponowanych. 

W sprawie dalmatyńskich właścicieli statków” 
uchwałiło Koło głosować za wnioskami komisyi. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego Izby 
wzięło Koło pod obrady projekt ustawy o opo- 
datkowaniu wódki. 

Przew. dr. Grocholski przedstawia po- 
trzebę przemawiania ze strony Koła, proponując 
na mowców p. Jaworskiego i członków Ko- 
łowej komisyi wódczanej. P. Abrahamowicz 
żąda, żeby prócz tych i kilku innych członków 
Koła było przygotowanych do zabrania głosu 
w Izbie dla obrony ustawy wódezanej w razie 
potrzeby. 

P. dr. Bobrzyński sądzi, że dla obrony 
propinacyi trzeba wyznaczyć na mowcę w Izbie 
także jednego prawnika, proponując na mowcę 
dr Madeyskiego. 

Na to zabiera głosp. Orzechowski pytając 
kto będzie bronił kunsumentów i co Koło w tym 
kierunku zrobiło. Niestety widzi on, że o interes 
konsumentów ni}t się nie stara, nikt go nie broni. 
Będąc wezoraj na posiedzeniu izbowej komisyi 
wódczanej widział, że tam jeden tylko Rusin 
Kowalski starał się bronić konsumentów. Da- 
wniej dużo mówiono o konsumentach, a kiedy 
mowca podniósł także interes konsumentów, na 
jednom « poprzednich posiedzeń Koła, wówczas 
zwrócono się przeciwko niemu, szczególnie pp. 
Chrzanowski i Ahrahamowiez zaznacza- 
jąc, że żądanie jego jest zbytecznem, ponieważ 
Koło gorąco broni interesów konsumcyi. Mowca 
pyta teraz, co z tych szumnych obietnie zostało, 
dlaczego ostatecznie porzueono obronę interesu 
konsumentów. Wobec tego smutnego stanu rze- 
czy nie było więc zbytecznem zwracanie uwagi 
Koła na konsumentów. 

W odpowiedzi p. Orzechowskiemu za- 
brało aż pięciu mowców głos, mianowicie pp. 
Abrahamowicz, Jaworski, Chrzanow- 
ski, Czaykowski Władysław iks, Buczka, 
zapewniając, że oni stali na straży jntęresów kon- 
sumentów. (o do stopy podatkowej nie mogh 
bronić interesu konsumenta. Natomiast udało im 
się w interesie konsumentów uzyskać bonifika- 
cyę (!) i odszkodowanie za propinacyę, (!!) po- 
nieważ bonifikacya umożliwia istnienie gorzelń, 
przy których lud będzie miał zarobek, no, a pro- 
pinacya.... pardon, odszkodowanie propinacyjne 
uczyni wódkę tańszą. 

Przyznać trzeba, że dziwny to sposób bronie- 
nia interesa konsumcyi i że równie dziwną jest 
logika tych argumentow. 

Jeden z mowców zaznaczył, że w interesie kon- 
sumcyi wódczanei uchwaliło Koło wyjednać ulgi 
przy należytościach spadkowych. 

P. dr. Karol Lewakowski żąda, żeby ulgi 
należytościowe, jeśli one stoją istotnie w związku 
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z sprawą wódczaną, były w Izbie przed tą osta- 
tnia uchwalone, ponieważ obawia się, że i co do 
tego skończy się tylko na obiecankach. 

P. Niemczynowski objawia zdziwienie, 
że przewodniczący przedstawia, jak ustawa ma 
być w Izbie bronioną, pomijając postawione 
cztery wnioski w Kole, mianowicie: wniosek dr. 
K. Lewakowskiego o rektyfikacyi, dwa je- 
go wnioski — jeden o zniesieniu podatku szyn- 
karskiego, drugi o odszkodowaniu miast i krajów, 
co do podatku konsumcyjnego i wniosek p. dr. 
Madeyskiego o przypuszczeniu do bomifka- 
cyi i kontyngentu nowo powstających gorzelń 
rolniczych, Mowca żąda osobnej dyskusyi nad 
sprawozdaniem komisyi o tych wnioskach dzi- 
wiąc się bardzo, że komisya dotychczas żadnego 
nie dała sprawozdania. 

P. dr. Rutowski jako sprawozdawca komi- 
syi mówi o wniosku dra K. Lewakowskiego , że 
komisya wnosi w tej sprawie rezolucyę w myśl 
tego wniosku. Do ustawy nie można tego wnio- 
sku wcielać pomimo że w Prusach posiada usta- 
wa wódczana postanowienie o reklyfikacyi. Koło- 
wa komisya wódczana ma przekonanie, że wcie- 
lenie wniosku do ustawy byłoby szkodliwem dla 
producentów, z powodu że rafineryj nie ma w 
kraju. Konsument nie skorzystałby także na tem, 
ponieważ musiałby wskutek tego drożej płacić 
za wódkę. Czy wódka nierektyfikowana jest szko- 
dliwą dla zdrowia, rzecz tę należy j szcze zba- 
dać. Mowca wkłada nawet do rezolucji ustęp, 
żeby fakultet medyczny zapytać pod tym wzglę- 
dem o zdanie. Co do wniosków Niemczy- 
nowskiego przedstawił sprawozdawca, że od- 
szkodowanie podatku konsumcyjnego w miastach 
nie ma prawnej podstawy. Zaś co do wniosku 
zniesienia podatku szynkarskiego nie widzi w tem 
korzyści dla konsumentów i nie uważa go za bar- 
dzo szczęśliwy, ponieważ u nas w kraju wynosi 
on najwyżej 100 złr. 

P. Niemezynowski wyraża zdziwienie z 
powodu tak lakonicznego sprawozdania, tem bar- 
dziej, że sprawozdawca dawniej przytaczał inny 
argument, mianowicie, że dla odszkodowania po- 
datku konsnmeyinago potrzeba byłoby ze skarbu 
do 12 milionów. W istocie rzeczy trzeba na to 
tylko półtora miliona, więc dziś nie zbija spra- 
wozdawca wniosku liczbami, lecz pewnemi jury- 
dyczneńi wątpliwościami, dodając, że pewnych 
dat statystycznych co do tego nie miał czasu ze- 
brać. Dalej udowadnia p. Niemczynowski prakty- 
czne korzyści swoich wniosków dla handlu, dla 
produkcyi i dla konsumentów, oświadczając zara- 
zem, że w razie odrzucenia tych wniossów bę- 
dzie korzystał z $. 14 statutu Koła w kierunku 
wolnego działania. 

Poprzednio oświadezył to samo dr. Karol L e- 
wakowski prosząc o zwolnienie go od głoso- 
wania w Izbie za ustawą. Żądania tego Koło nie 
uwzględniło. Dla braku kompletu nie przyszły 
wnioski Lewakowskiego i Niemczynowskiego pod 
głosowanie. 


Węgierska Kassandra. 


Węgierski prezydent ministrów p. Tisza na 
sobotniem posiedzeniu Sejmu sprawił niespodzian 
kę nie tylko swoim rodakom, ale — rzec mo 
żna — całej europejskiej publiczności. Zainterpe- 


ZOFKA. 


Historya prawdziwa. 
Opowiedział 
STANISŁAW POLACZEK. 


Zimno było aż strach! Niebo wyiskrzone tak, 
że liczne gwiazd gromady błyszczały przeróżne- 
mi kolory, jakby dyamenty i brylanty, w wiel- 
kiej Wszechmoenego koronie osadzone. Snieg 
skrzypiał pod nogami, para z ust wych*dząca 
w mgłę się natychmiast zamieniała; mróz był 
BiarczySty. 

W chacie Jędrzeja Poraja, pomimo późnej już 
godziny, krzątano się rażno, izbę wymiatano, Zy- 
dle, ławy i krzesła myto, — widocznie spodzie- 
wano się gości. 

Stary Poraj, na kraju łóżka usiadłszy, dumał 
nie wiedząć 8am 0 czem, a dumając koronkę do 
Matki Boskiej odmawiał, — Porajowa, zła jakaś 
i chinurna, zamiatała izbę i z pod czoła raz po 
razu spoglądała na siedzącą w kącie dziewczynę. 

Była to przystojna dziewka, około 20 lat już 
licząca. 

(W chwili, gdy prawdziwe to nasze opowiada- 
nie się zaczyna, Zofka, nie wiedzieć czego, pła- 
cze, zadumała się nie wiedzieć o czem i fartusz- 
kiem od czasu do czasu łezki z niebieskich oczu 
ociera. 

Nagle zbudził ją z zadumy głos macochy: 

— Zofka! a no, już drzemiesz?... dalej do ro- 
boty! Możesz spokojna patrzeć, jak ja sama izbę 
zainiatam ? a nuże, leniu, miotłę do ręki i do 
roboty | 

To mówiąc przysunęła się do dziewczyny, któ 
ra na głos macochy powstała. 


emmutnie — że zamiotę izbę, a nie chcieliście... 
dajcież ! 
— Milezeć, przeklęty gudzie! — wrzasnęła 


zła Porajowa; — gdyby tu Marysia moja była, 
o, nie dałaby ona mnie na stare lata pracować 
a tył... 

Stary Poraj koronkę przerwał, podniósł głowę 
do góry, a spojrzawszy grożnie na żonę rzekł: 

— Żawsze jedno i to samo słyszę! .. Zofka! 
bój się Boga, matce ustąp, nie odpowiadaj; a ty 
matka, czego od niej cheesz? Widzę sam, dzie- 
wczyna robi, co może, gotowa i ręce sobie /'pou- 
rabiać. A że spocznie czasem, no, toć i bydlę ma 
chwilkę wytchnienia. 

Porajowa nie mogła już ustać spokojnie, przy- 

biegła do Poraja, ręce wzniosła do góry, oczy 
jej się zaiskrzyły: 
Żebyś ty stary kiedy powiedział —rzekła— 
że nie ona, ale ja mam racyę... to nigdy! Na 
rany boskie, czy jej co robię?... że do roboty 
napędzam ? a toćbym grzech miała na sumieniu, 
żem żreć darmo, takiej dziewce, dawała! 

— Uspokój się matka, uspokój! Dzisiaj i nie 
czas na naszą rozmowę, lada chwila nadjadą 
drużbowie... ale jedno ci jeszcze powiem: Czemu 
ty do roboty nie napędzasz tak Marysi? 

— 0, już ci ta Marysia — wybuchnęła Pora- 
jowa — zawsze solą w oku! A toć to delikatne 
jak paniątko, sam widzisz, chyrlawa... mogłaby 
się oberwać... 

— Nie jest mi ona solą w oku, boć to moje 
dziecko, tak jak i ta — wskazał na Zofkę — ale 
ty nie cierpisz Zofki bez to, że nie twoja, tylko 
pasierbica ! 

Tego Porajowej było za wiele. Bliżej do męża 
przyskoczyła. pod boki się wzięła : 

— Widzicie! ho! ho! ty stary mnie tu będziesz 
mówił, którą cierpię, a kiórą nie.. ty mnie? a 
czyja to tu wszystko ?... Głupiam była, z błota 


— A toć mówiłam wam matusiu — rzekła|ogarnęłam tę dziewczynę i ciebie, to za to złą 


mię macochą nazywacie.. Tak to mi płaciciel... 
O moj Boże, mój Boże, na cóżem to zeszła!... 

I jak zwykle w takich razach bywa — po bu- 
rzy spada rzęsisty deszcz — Porajowa usiadła 
na zydlu i zaczęła płakać. 

Poraj zdjął z pieca kożuch, czapkę nacisnął na 
uszy i wyszedł z izhy. Był strasznie zgryziony. 
Biedny wyrobnik, wdowiec, jedną mający córkę, 
ożenił się przed ośmnasłu laty z bezdzietną wdo- 
wą. Póki pan Bóg nie darzył ich potomstwem, 
wdowa do małej Zochny przywiązała się bardzo 
i kochała ją nad życie, — ale gdy po dwu la- 
tach własnem cieszyła się dziecięciem, Porajowa 
o nieta tylko myślała, pozostawiając sierotę wła- 
snemu jej losowi. 

Ale to już taki porządek na świecie! — któż 
niewieściemu sercu naksże kochać pasierba lub 
pasierbicę? Rzecz to powszechnie wiadoma, że 
sierota na wsi, to istota bardzo nieszczęśliwa; 
a temat ten w nowelistyce tak już zpowszedniały, 
że z fantazyi chcieć na nim osnuć powiastkę, 
jażby chyba nie warto. Nie z fantazyj jednak 
tym razem czerpiemy. ale wprost z życia, Opo- 
wiadanie nasze jest nieukraszoną niczem prawdą 
a bohaterka nasza żyje dotąd i każdy z naszych 
czytelników osobiście poznać ją może, jeżeli 
w Rudawie o nią zapyta. 


+ + 
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Otóż Poraj wyszedł z izby strapiony bardzo— 
wymówki baby, że z błota go wydźwignęła, po 
mimo że od lat tylu codziennie się prawie po- 
wtarzały, niecierpliwiły go i gniewały. 

— Poco mnie — mówił sam do siebie— było 
się żenić, mając sierotęl.. A no! gdowa była, 
myślałem: potomstwa już mieć nie będzie; licho 
nadało! człeku zawsze bieda! 

I czapkę silniej na uszy zacisnął. Zdala usły- 
szał dzwoneczki i tentent kopyt końskich. 

— Aha... już jadą! A niech jadą, do domu 


nie pójdę I patrzeć nie mogę na krzywdę sie- 
rot 

"MEN dzwonki słychać było coraz wyra- 
źniej, wreszcie z poza chałup wyłoniło się dwóch 
jeżdzeów. Jechali rażźno, mróz pod końskiemi 
skrzypiał kopytami, konikom para z nozdrzy bu- 
chała, dzwoneczki ślicznie grały. 

Byli to drużbowie, którzy do młodszej Poraja 
córki, Maryanny, jako do starszej druchny na 
JO weselu, po bukiety i chustki przyjeż- 

all. 

Zajechali przed dom Porajów; rozległy się 
śpiewy drużbackie — przed chatę wyszła Pora- 
jowa z Maryną. dziewczyną bladą, wątłą, cho- 
ciaż nie bez pewnego uroku. 

— Witajcie! — rzekła Porajowa. 

i Witajcie z Bogiem — odpowiedzieli przy- 
byli. 

— Prosiwa do chaty. 

Drużbowie weszli. 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! — 
rzekli. 

— Na wieki wieków, amen! —odpowiedziano. 

Drużbowie usiedli za stołem, każdy z kieszeni 
litrową fiaszkę gorzałki wyjął i na stole postawił. 

— Dajcież matko chleba, żeby co przekąsić 
było — rzekł starszy drużba, Józef Kulig. 

To mówiąe buteleczkę do ust przyłożył. 

— Wasze zdrowie | 

— Najlepszego ! 

I pociągnął z fiaszki kilka łyków. 
uczyniły Porajowa i Maryna. 

— A Zofka gdzie? — spytał Kulig. 

— Dajcie sobie z tą Zofką spokój — rzekła 
macocha — takie to jakieś, kieby nie do Życia. 
Mierlawe okrutnie. Ani to temu kazać co robić, 
stęka i choruje, powiecie co do niej, zaraz ci jej 
oczy pwszczają. 

Kulig zmarszczył brwi, flaszkę z wódką wziął 
ze stołu : 

— No, ale gdzież jest?... przypić do niej trzeba. 


To samo 


— W komorze! — odpowiedziała sucho ma: 
cocha. 

Kulig jednym skokiem był w komorze, — drzwi 
za sobą zasunął. 

— Žofka! jak się masz? Widzisz, aż z Nie- 
lepci po mrozie i śniegu do ciebie jadę, daj 
gęby! 

Zofka łzy fartuszkiem otarła, ręce zarzuciła Józ- 
kowi na szyję. 

— O0 mój Józku — rzekła z cicha — tyś mój 
jedyny. Żebyś wiedział, co ci tu się nacierpię! 
Nie dość, że biją, ale jeść nie dadzą.. oh: ma- 
tka dla mnie strasznie niedobrzy! .. 

Józek się rozczulił. 

— To już nie długo, Zofka! — rzekł, — To 
już nie długo: zazwolenie na żeniaczkę od woj- 
ska dostanę, pobierzemy się i bieda nie zrobi ci 
nie !... 

Usiedli na trawie. Zofee otucha do serca wstą- 
piła, rozpogodziła czoło. 

— Byleś ty Józku tylko prawdę mówił... ale 
co tobie po mnie? ja biedna, Maryua od matki 
dostanie wszystko, mnie ani kawałka przyodziewy 
nie dadzą. Tak, tak, mój Józku! 

— Nie turbuj się! dorobiwa się! będziewa 
mieć więcej 

— Józek! — wrzasnął pod drzwiami młodszy 

drużba — nie baw się drewniaku! Kiedyż ob- 
jedziewa Brzezinkę, Niegowicę i inne wsi? 
Nie turbuj się chłopie! — odparł Józek 
wychodząc z Zofką z komory — nie turbuj się 
chłopie! objedziewa na czas. Abo to wszędzie 
takia piękne dziewuchy jak tu. 

Nie w smak to było Porajowej, ale nie odpo- 
wiedziała nic. — Maryna delikatnemi swojemi 
rączkami przypięła drużbom chustki do ramion, 
a do kapeluszy bukiety z sztucznych kwiatów. — 
Pożegnali się następnie z kobietami, siedli na 
wypoczęte konie i ruszyli z kopyta, trzaskając 
o eholewy harapami. 


(D. e. n.) 
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lowany przez Helfy'ego (stronnietwo niepodle- 
głości) w sprawie udziału Węgier w wystawie 
paryskiej r. 1889 — odpowiedział w sposób taki, 
że przy największym nawet optymizmie nie mo- 
żna sobie tej odpowiedzi inaczej tłomaczyć jak 
tylko, że p. Tisza na rok 1889 obawia się 
wojny, i że skorzystał ze sposobności, ażeby 
to wypowiedzieć. Jeżeli mu szło tylko o to, 
żeby przemysłowców węgierskich odstraszyć od 
wzięcia udziału w wystawie, byłby na to znalazł 
tysiączne inne argumenta, a nie takie, które tem 
bardziej musiały zaalarmować w tej właśnie chwili, 
kiedy prasa niemiecka znowu kampanię przeciw 
Rosyi podjęła, kiedy zapowiada się cłowa wojna 
Niemiec ze zbożem rosyjskiem, i kiedy znane 
rozporządzenie paszportowe przez rząd niemiecki 
alzacko-lotaryński wydane, przypomniało znowu 
czarną chmurę, jaka u granicy niemieeko-fran- 
euskiej groźnie nad Europą się piętrzy. Mowa 
Tiszy zestawiona z powyższemi faktami robi w 
pierwszej chwili wrażenie naprawdę alarmujące— 
być może, że przyjęcie, jakiego ona dozna w pu- 
blicystyce europejskiej, a zwłaszcza państw iute- 
resowanych. zdoła to wrażenie osłabić. 

„ Interpelacya Helfy'ego podniosła sprzeczność, 
jaka według interpelanta zajść miała między ze- 
szłorocznem oświadczeniem rządu co do udziału 
przemysłowców węgierskich w wystawie pary- 
skiej, a tem, iż obecnie minister handlu tak bar- 
dzo stanowczo występuje przeciw temu udzia- 
owi. 


Odpowiadając na to minister Tisza przede- 
wWszystkiem wyraża ubolewanie, że interpelacyi 
nie miał wcześniej, byłby bowiem mógł dokła- 
dniejszą dać odpowiedź — tak zaś musi poprze- 
stać na kilku, politycznej strony tej spra- 
wy dotykających wyrazach, które też z jego sta- 
nowiska muszą być bardzo dobrze rozwa: 
żone. Zapowiedziawszy w ten sposób, że mówić 
będzie z wielką rozwagą — oświadcza, że między 
zeszłorocznem a tegorocznem jego stanowiskiem 
ta zaszła zmiana — iż gdyby go teraz przemy 
słowiee jaki prosił o radę, czy ma wysłać co 
na wystawę paryską, onby mu radził, żeby tego 
nie czynił — (żywe poruszenie na lewicy — 
sapytania: czemu?) Bardzo trudno odpo- 
wiada Tisza — dać na to szczegółową i 
szezerą odpowiedź. Może jednak z pewną 
uwagą przypatrujecie się, jak się układają 
stosunki polityczne (wołania e lewicy: 
satwsse nas wojną straszyss!). Zdaje się, że w u- 
mysłach tych panów już wojna wybuchła (weso- 
łość). Wiecie, że do otwarcia wystawy jeszcze 
mniej więcej rok ezasu upłynie. Niepewność 
zagranicznego położenia polityczne- 
go już inni ezęściej i dobitniej od niego podno- 
sili — rząd więc tem bardziej musiał rozważyć, 
co się stanie, jeżeli wbrew naszej chęci 
stosunki jeszcze bardziej się zawi- 
kłają igdyby nie dało się utrzymać 
ogólnego pokoju, albo pokoju między 
naszem państwem a Francyą, którego 
wszyscy z serca pragniemy. Wiecie panowie, że 
we Francyi panuje obecnie bardzo niespokoj- 
ne usposobienie. Gdyby tedy wbrew chęci rządu 
i całego narodu skutkiem tego niepokoju mie- 
nie naszych wystawców miało po- 
nieść szkodę (żywe protesta s lewicy — gło- 
sy: Bismark rsądsi Węgrami!), gdyby — powia- 
dam — wystawcy poszkodowani zostali w jaki 
sposób w swem mieniu, albo w użytych bar- 
wach narodowych (Pasmandy woła: to 
wiemośliwe!)... Jeżeli szanowny poseł mieni to 
niemożliwem, to poręcza on przez to wię- 
cej, niżby dzisiaj sam rząd francuski 
mógł poręczyć! 

Tisza przypomina znieważenie węgierskiego 
sztandaru na jakimś zjeździe niemieckim w Dre- 
źnie, z czego wyprowadza wniosek, że jeżeli to 
się stać mogło w państwie zaprzyjaźnionem a 
mającem tak silną i sprężystą administracyę— to 
stosunki francuskie z większą jeszcze łatwością 
mogą doprowadzić do podobnych wypadków. 
Mowca poprzestaje na tem — w szczegóły 
nie wchodzi właśnie dlatego, że 
z Francyą żyjemy i żyć chcemy w po- 
koju. 

Gdy Helfy tą odpowiedzią się nie zadowolił 
i wykazywał sprzeczności między tegorocznem a 
zeszłorocznem oświadczeniem ministra, zabrał p. 
Tisza głos powtórnie, ażeby się zastrzedz prze- 
ciw temu, jakoby w jego oświadczeniu leżała za- 
powiedź, iż w roku przyszłym będziemy w woj- 
nie z Francyą. „Skoro sprawę raz poruszono, 
czułem się obowiązany z całą delikatno- 
ścią wypowiedzieć moje obawy, i byłoby za- 
niedbaniem obowiązku, gdybym był je zamilezał*. 


e a a 


Komisya spirytusowa. 


W sobotę wieczór komisya ukońezyła obrady 
nad ustawą o opodatkowaniu spirytusu. Na po- 
siedzeniu tem wniósł poseł Rutowski sprawę 
częściowego odszkodowania właścicieli gorzelni 
za wydatki, jakie poczynić muszą na rekonetruk- 
cye w gorzelniach spowodowane nową ustawą. 
Wnioskodawea żąda, ażeby gorzelnie ryczałtowa- 
ne, które w latach 1880 do 1888 były w ru:hu, 
o ile będą czyGne w kampanii 1888/9 otrzyc “y 
po 800 złr. na owe wydatki. 

Powstaje przeciw temu poseł Kowalski. 
Przypomina, że Galicya i tak już otrzymuje od- 
szkodowanie 1 miliona, a Bukowina 100.000 złr. 
rocznie przez 238 lat — nie pojmuje przeto, jak 
można jeszcze czegoś więcej żądać. 

Plener oświadcza, że jest to charakierysty- 
ceznem dla położenia politycznego, iż takie wnio- 
ski są czynione. Przyzwyczsiliśmy się już osta 
tniemi laty do udzielania korzyści poszezególnym 
interesantom, ale żaby właścicielom gorzelń dawać 
na rękę po kilkaset złr. ze skarbu państwa — to 
jest niezgodne z moralnością publiczną. Wieley 
właściciele, posiadający 10 do 20 gorzelni, otrzy- 
maliby według wniosku po 8 do 16.000 złr. 
„trinkgeldu*. 

Menger podnosi, że nie ma pewności, iż su- 
ma ta istotnie będzie użytą na owe zmiany. — 
Habermann wnosi przejście do porządku 
dziennego. Wszak n. p. ustawa przemysłowa zna- 
cane wydatki nałożyła na przemysłowców — a 
któż im to wynagrodził? — Beer pokpiwa, że 
lepszy byłby wniosek, żeby właścicielom gorzelń 
szczególniej potrzebującym pomocy, a zaopatrzo- 


nym w świadectwo ubóstwa, dać zapo- 
mogę. 

Minister Dunajewski oświadcza, że zajmo- 
wał się tą sprawą, że sprawdził. iż koszta prze- 
róbek w gorzelni mogą wynosić 945 do 1.000 
złr. — że rząd nie mógł w to wchodzić, czy kto 
potrzebuje pomocy — ale z wnioskiem, pocho- 
dzącym z inieyatywy poselskiej, rządby się liczył, 
Rząd mógłby się na wniosek Rutowskiego zgo- 
dzić w takim razie, gdyby termin wejścia w ży- 
cie ustawy był ustanowiony nie według wniosku 
subkomitetu na 1 września 1889, ale na 1 wrze- 
śnia 1888. 

Wniosek Butowskiego odrzucono 
22 głosami przeciw 7. Również odrzucono 
wniosek Steinwendera, domagający się, aby 
równocześnie zniżono podatek konsum- 
cyjny od wina i mięsa, zniesiono 
opłaty w miastach zamkniętych i za- 
prowadzono tanią sól dla bydła. — 
Uchwalono potem, że ustawa wchodzi w życie 
d. 1 września b. r. Odrzucono wreszcie drugi 
wniosek Rutowskiego, ażeby dla ułatwienia 
przejścia do nowego systemu podatkowego wła- 
ściciełom gorzelni rolniczych dawać ze skarbu 
państwa bezprocentowe zaliczki. 

Sprawozdaweą ustawy o opodatkowaniu wódki 
będzie Meznik — ustawę o kontyngencie ma 
podobno referować dr. Rutowski. 


Z Rady państwa. 
Wiedeń, 25 maja. 

(Gł) Izba poselska załatwiła na dzi- 
siejszem posiedzeniu ostatnie roz- 
działy budżetu: etat najwyższejlzby 
obrachunkowej, etat pensyjny, sub- 
wencye i dotacye dla funduszów kra- 
jowych i gmin, dla zakładów komu- 
nikacyjnych, dla niektórych fundu- 
szów indemnizacyjnych, wreszcie 
budżet długu państwa i jego zarzą- 
du; poczem ustawę skarbową na r. 1888 
przyjęto bez dyskusyi w drugiemi 
trzeciem czytaniu. 

Według ustawy finansowej dochody skarbu na 
r. 1886 wynoszą 516,716.585 złr., wydatki zaś 
587,888.945 złr.; ztąd niedobór wynosi 
21,172.360 złr. 

W toku obrad wyraził p. Heilsberg życze- 
nie reformy służby obrachunkoweji 
kontrolnej. Odnośna uchwała Izby poselskiej 
nie otrzymała przyzwolenia Izby panów; wobec 
tego jest do życzenia, aby nowy projekt mini- 
sterstwa wkrótce przedłożono Izbie. Ostatnie zaj- 
ścia zaciemniły do pewnego stopnia stosunek 
Izby obrachunkowej do Izby posłów — należy 
więc jak najrychlej przeprowadzić reformę 
najwyższej Izby obrachunkowej w ten 
sposób, aby Radzie państwa wyraźnie 
zapewniono konstytucyjną kontrolę. 

Vergani domaga się wydania pragma- 
tyki służbowej dla urzędników iu- 
regulowania, swzględnie podwyższe- 
nio emorytury dla urzędników, tu 
dzież ich wdów i dzieci. Mowcea twierdzi, 
że pozostawienie nadal obecnych stosunków nie 
zgadzałoby się z godnością pierwszorzędnego mo- 
earstwa. W końcu mowea wnosi odnośną rezo- 
lucyę, którą dostatecznie poparto i przeka- 
zano komisyi budżetowej. 

Hren żąda nadto, ażeby rodzinie pozostałej 
po urzędniku, który zakończył życie pełniąc słn- 
żbę rządową, przyznawano podwójaą pen- 
sye 

Wildauer popiera żądania poprzednich mo- 
wców, dowodząc, że przepisy o emerytu- 
rach domagają się radykalnej re- 
formy. 

Po uchwaleniu budżetu i ustawy finansowej 
na r. 1888 wysłuchała Izba dwóch referatów ko- 
misyi dla spraw nietykalności poselskiej Oba re- 
feraty odnosiły się do posłów z Galicyi. Izba 
uchwaliła w sprawie bar. RBomaszkana na 
ściganie sądowe nie zezwolić; w sprawie 
zaš dr. Blocha — zezwolić. 

W dalszym ciągu obrad przystąpiono do roz- 
prawy nad ugodą z towarzystwem że- 
glugi parowej „Lloydem*. 

Dr. Haliwieh krytykuje dotychczasową ugo- 
dę z Lloydem, która nie tylko udzieliła przywi- 
leju, ale zabezpieczyła prawdziwy monopol temu 
towarzystwu i dlatego niekorzystną była dla in- 
teresów monarchii austro-węgierskiej. Nowa ugoda 
jest znacznie lepszą, jakkolwiek wiele jeszcze na- 
leżałoby w niej zmienić, chcące ochronić w zu- 
pełności nasze interesa handlowe. Przedewszyst- 
kiem mowea zwraca uwagę na wadliwy regula- 
min ruchu towarzystwa „Lloyd* — dalej wspo- 
mina o pewnych szczegłóach unormowania taryfy 
od przewozu towarów — wreszcie wnosi odno- 
śną rezolueyę, która znalazła dostateczne po- 
parcie. 


Stalitz, powołując się na swe 14-letnie do- 


świadczenie kupieckie, broni towarzystwa „Lloyd“ 
przeciw zarzutom podnoszonym z rozmaitych stron, 


podnosi wielkie znaczenie tego towarzystwa dla 


Austro-Węgier, a w szczególności dla Tryestu, 
wreszcie zaleca Izbie przyjęcie przedłożonej ugo- 
dy, przez którą rząd może osiągnie wielkie ko- 
i,ści za pomocą stosunkowo nie wielkich środ- 
ków. 

Min. handlu mgr. Bacquehem popiera 
projekt rządowy, wyjaśnia niektóre postanowienia 
nowej ugody, polemizuje z wywodami Dr. Hall- 
wicha, wreszcie wy aża nadzieję. że Izba udzieli 
konstytucyjnego przyzwolenia przed:ożonej ugodzie 
z Lloydem. 

Hr. Wurmbrand krytykuje dotychczasową 
działalność Lloyda, powstaje przeciwko wysokim 
taryfom tego towarzystwa, tak, iż eksport z Gracu 
przez Hamburg tańszym jest niż przez Tryjest. 
Poduosząc konieczność uregulowania a względnie 
zniżenia taryf Lloyda, zaleca Izbie rezolucyę 
Hallwicha do przyjęcia, a rządowi — do sumien- 
nego wprowadzenia w wykonanie. 

Burgstaller przemawia jako generalny mo- 
wca opozycyi. Podnosi doniosłość ugody z Lloy- 
dem i znaczenie tego towarzystwa dla całej mo- 
narchii. Jeśli nasz eksport zamorski upada — nie 
jest to winą Lloyda, ale raczej pochodzi z nie- 
dostatecznej komunikacyi kolejowej pomiędzy Try- 
jestem a wnętrzem monarchii. Rząd powinien ko- 
niecznie zwrócić uwagę na tę okoliczność. 

Po ostaiecznem przemówieniu sprawozdawcy 


NOWA REFORMA. 


bar. Sochora Izba udzieliła konstytu- 
cyjnegoprzyzwolenia ugodziezLloy- 
dem tudzież przyjęła rezolueyę Hall- 
wicha. 

Następne posiedzenie wyznaczono na poniedzia- 
łek 28 maja, z następującym porządkiem dzien- 
nym: Sprawozdanie komisyi legitymacyjnej o 
wyborze dep. Verganiego — trzy ustne sprawo- 
zdania komisyi budżetowej — wreszcie sprawo- 
zdanie komisyi podatkowej, o opuście podatku 
gruntowego z powodu klęsk elementarnych. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 28 maja 


Członkiem Rady nadzorczej kolei północnej 
ces. Ferdynanda w miejsce 8. p. Smarzew- 
skiego został mianowany p. Otton Haus- 
ner. 


Izba poselska sejmu pruskiego odbyła w 
sobotę ostatnie posiedzenie przed nowemi wybo: 
rami. Po przyjęciu zmian poczynionych przez 
Izbę panów w ustawie o zmniejszeniu ciężarów 
szkolnych, ponoszonych prząz gminy, przystąpio- 
no do zatwierdzenia wyborów. Przy tej sposo- 
bnoś”! przyszła na porządek dzienny raz jeszcze 
sprawa wyboru p. Puttkamera, brata mini- 
stra spraw wewnętrznych. Wybór ten był już 
przed kilku tygodniami przedmiotem obrad, Izba 
nie zatwierdziła wówczas wyboru, lecz poleciła 
komisyi zbadać wniesione przez wyborców pro- 
testy. Obecnie wniosła komisya unieważnienie 
wyboru. Nad wnioskiem komisyi wywiązała się 
nadzwyczaj burzliwa dyskusya , posłowie wolno- 
myślni wystąpili bowiem z ostrą krytyką rządu 
i poruszyli przy tej sposobności ‘zachowanie się 
prasy konserwatywnej i narodowo-liberalnej pod- 
czas ostatniego przesilenia kanclerskiego. Dep. 
Rickert przypomniał, jak niektóre organa stron- 
nictwa rządowego wyrażały się o cesarzowej Wi- 
ktoryi i zwrócił się do gabinetu z żądaniem, a- 
żeby władze zachowywały się wobec tych dzien- 
ników tak samo, jak wobec pism opozycyjnych. 
Mowa Riekerta wywołała ogromną wrzawę na 
ławach stronników rządu, a niezadowolenie mi- 
nistrów doszło do najwyższego stopnia, gdy za- 
brał głos Richter. Jeden z mowców, wystę- 
pujaących w obronie rządu twierdził, iż zarzuty 
Rickerta nie mają podstawy. W odpowiedzi na 
to przypomniał Richter, co niektóre dzienniki 
pisały o cesarzu Fryderyku, gdy wstąpił na tron 
i jak dalece zmienił się ich ton, gdy cesarz za- 
czął powracać do zdrowia. „Nie chcemy, mówi 
on, wydawać tych ludzi w ręce kata. Byłby to 
za wielki dla nich zaszczyt. Ta hołota nie za 
sługuje na taki zaszczyt. Chcemy tu tylko poka- 
zać, jak sprawiedliwość bywa w Prusiech wy- 
mierzaną; gdyby przeciw ks. Bismarkowi 
zwrócono tylko setną część tych obelg, które 
miotano na cesarzowi}, prokurator byłby się 
już dawno wdał w tę sprawę.* 

Słowa Richtera sprawiły silne wrażenie. Żaden 
ao otronników rządu nie odważył się wdać się 
z nim w polemikę, poprzestali oni na ogólniko- 
wych protestach przeciw poruszaniu takich spraw 
w Izbie. Wybór Puttkamera został jednoglo- 
śnie unieważniony. 

Ponieważ wiadomem było, że sesya sejmu ma 
być tego dnia zamkniętą, przeto poseł N e u- 
bauer oświadczył imieniem Koła polskie- 
go, że Polacy zrzekają się rozprawy nad iuter- 
pelacyą w sprawie zakazu prywatnej nauki ję- 
zyka polskiego. Mowca zaznaczył, że spra- 
wa ta zanadto jest ważną. by ją można było po- 
bieżnie traktować, w końcu zaś wyraził nadzieję 
że skoro rzecz ta raz już została poruszoną, mi- 
nister spełni zapewne usprawiedliwione żądania 
ludności polskiej, zadraśniętej w najświętszych u- 
czuciach. 

Na parę godzin przed oświadczeniem posła 
Neubauera, iż Polacy zrzekają się dyskusyi nad 
interpelacyg, ukazał się w Nordd. Allg. Ztg. ar- 
tykuł, który dowodzi, że interpelacya ma jedynie 
na celu jątrzenie ludności i wmawianie w 
w nią, że interesa religijne ludu są zagrożone 
W stronnictwie polskiem musi dawać się uczuć 
silny brak argumentów, jeżeli wśród dzisiejszego 
położenia interesów, podczas gdy przy rozpra- 
wach budżetowych użalaniom się Polaków o 
twarte jest szerokie pole, z tak lekkomyślną 
skargą stają dzisiaj przed Izbą deputowanych — 
Interpelacyi nie usprawiedliwia wyrażona w niej 
chęć poznania stanowisku rządu w sprawie nauki 
prywatnej języka polskiego. To stanowisko mini 
ster oświaty nacechował wyraźnie w Izbie depu- 
towanych d. 8 marca b. r. — Sąd swój ogólny 
streszcza Nordd. Allg. Ztg. w twierdzeniu, że 
interpelacya opiera się na fałszywem komento- 
waniu taktów i posłużyć ma jedynie dla celów 
znanej, zuchwałej propagandy 

Jak widzimy, zapas obelg, jakiemi organ kan- 
clerza rozporządza , jest rzeczywiście zdumiewa- 


jacy. 


Rozporządzenia, jakie rząd rosyjski wydał w 
celuzmniejszeniailośsci uczniów w sre 
dnich zakładach naukowych, okazały się w prak- 
tyce niewykonalnemi Już przed kilku miesiąca- 
mi wydano objaśnienia, łagodzące nieco owe 
przepisy. Obecnie musiano się cofnąć jeszcze o 
jeden krok. 

Ostatni okólnik p. ministra oświaty do kura 
tora okręgu odeskiego zaleca dyrektorom gimna 
zyów, aby nie żądali od rodziców lub opieku- 
nów wiadomości o mieszkaniu, adresie, liczbie 
pokojow tości służby, o członkach rodziny ze 
wskazaniem lat każdego, o rodzaju zajęć i środ- 
kach utrzymania tych członków którzy wyszli 
z wieku szkolnego i t. d. Zalecono rówuież. aby 
od rodziców nie żądano wskazania rodzaju zajęć, 
do których maią sposobić swe dzieci, oraz do- 
starczania wskazówek o osobach, które dotych- 
czas kształciły wychowańca i które mają nadal 
nim się zajmować; wreszcie usunięto warunek 
dostarczania wiadomości o środkach naukowych 
jakie mogą być dostarczone uczniowi. Natomiast 
pozostawiono nadal dyrektorom prawo żądania in- 
formacyj o pochodzeniu i stopniu wykształcenia 
rodziców, rodzaju zajęcia, o wieku, pensyi i do- 
chodach w ogóle, a wreszcie o tem, czy rodzice 
mogą wnosić opłatę i dostarczać uczniowi środ- 
ków pomocniczych. 

Jak już donosiliśmy, ogłoszono w sobotę u- 


chwałę rosyjskiej Rady państwa, zmie- 
niającą przepisy o usuwaniu duchownych 
z zajmowanych przez nich posad, 

Artykuł obowiązującej ustawy: brzmi w nowej 
redakeyi w sposób następujący: Duchowny cza- 
sowo ulega zawieszeniu w swych obowiązkach: 
1) kiedy ujęty został przy spełnieniu przestęp: 
stwa kryminalnego; 2) kiedy skutkiem silnego 
podejrzenia o podobne przestępstwo wzięty jest 
przez sąd świecki do aresztu; 3) kiedy znaj- 
duje się pod śledztwem za tego rodzaju ciężkie 
przestępstwo służbowe, które pociąga za sobą u- 
sunięcie go na zawsze od obowiązków lub pozba- 
wienia stanu duchownego; 4) kiedy oskarżony 
jest o popełnienie podobnego przestępstwa i zło- 
żył zeznanie; 5) kiedy skutkiem rozpoczęte- 
go przeciw niemu procesu dalsze peł- 
nienie obowiązków może pociągnąć za sobą zgor- 
szenie w parafii. 

O ile z brzmienia ustawy wnosić można, celem 
tej nowej ustawy jest ułatwienie rządowi usuwania 
niemiłych mu duchownych w lojalnej rzekomo 
drodze. Obeenie wystarcza bowiem wytoczenie du- 
chownemu procesu, ażeby go pod pozorem, iż 
proces wywołuje zgorszenie, zawiesić w pełnieniu 
obowiązków. Że cały ten akt ustawodawczy wy- 
mierzony jest głównie przeciw duchowieństwu 
protestanckiemn, wynika to z dodatkowego arty? 
kułu, mocą którego minister spraw wewnętrznych 
ma prawo w wymienionych powyżej wypadkach 
żądać od konsystorzów przymusowogo oddalenia 
pastorów. 


Ostatnia poczta przyniosła nam dwa artykuły 
dziennikarskie, zamieszczone w dwóch rządowych 
organach, a sprzeczne ze sobą równie w tenden 
cyi, jak i w tonie, w jakim je wypowiedziano. 
Artykuł Norda jest tak pokojowym, iż mo- 
znaby mniemać, że w rosyjskiem ministeryum 
spraw zagranicznych zapomniano już zupełnie 0 
ogólnem naprężeniu politycznem, które panowało 
przed kilku miesiącami. Organ p. Giersa mó- 
wiąc o nowo zbudowanej kolei do Samarkandu, 
kończy swe uwagi zdaniem, że Rosya powinna teraz 
myśleć o uprawianiu własnego ogrodu, gdyż 
wszystkie korzyści wojny nie mogą iść w po 
równanie z dobrodziejstwami pokoju. 

Równocześnie z ukazaniem się tego artykułu 
pojawił się w urzędowym berlińskim Reichsam 
zeigerse artykuł przedrukowany z dziennika Bör- 
sen Courrier, a zawierujący niezwykle energiczną 
pogróżkę wymierzoną w stronę Francyi. Czyta 
my tam, iż obostrzenia przepisów o przebywaniu 
granicy były ostatnią wyraźną przestrogą 
daną Francyi dla sprowadzenia jej ze złej 
drogi i dla powstrzymania jej od bawienia 
się ogniem. W ten sposób dawno już nie 
przemawiano w Berlinie. 


Dziennikarstwo angielskie zajmuja się od dni 
kilku projektem uszczęśliwienia Irlandyi, uło- 
żonym przez Chamberlaina, a ogłoszonym 
w Birmingham Daily Post. Chamberlain nie 
chee ani słyszeć o samorządzie irlandzkim, a tem 
mniej o osobnym parlamencie w Dublinie; jest 
on przekonany, że bez zasadniczej zmiany ustroju 
politycznego władze angielskie mogą zadowolnić 
mieszkańców, zatrzymując kraj we własnym za- 
rządzie. Jako Środki, prowadzące do tego celu, 
proponuje on zasilanie f nduszu robót publi- 
cznych zapomogami ze skarbu państwa dla bu- 
dowania kolei, regulaeyi rzek i melioracyi grun 
tów, tudzież wydanie ustawy umożliwiającej dzier- 
żaweom nabywanie roli, przy czem państwo po- 
winno zapewnić im stosowny kredyt. 

Cała reorganizacya polityezna powinna się, zda 
niem Chamberlaina, ograniczyć na reformie wła- 
dzy wykonawczej i urzędów gminnych i na utwo- 
rzeniu prowincyonalnych urzędów, któreby je 
dnak miały bardzo nieznaczny zakres działania. 

Plan Chamberlaina nie zadowolnił nikogo. Dla 
konserwatystów jest on zbyt autonomicznym dla 
zwolenników samorządu zanadto zgodnym z ten- 
dencyami rządu. Dzienniki liberalne ganiąc go 
ostro, witają go jako dowód, iż stan dzisiejszy 
dłużej w Irlandyi trwać nie może, skoro nawet 
przeciwnicy samorządu silą się na wymyślanie 
jakiegoś nowego sposobu załatwienia spraw Ír- 
landzkich. Pisma konserwatywne posądzają Cham- 
berlaina, że ogłosił swój projekt jedynie dla 
przekonania się, czy Gladstone nie byłby skłon- 
nym do nawiązania z nim stosunków. 


Kronika. 
Kraków, 28 maja. 


O p. Mieczysławie Darowskim, który — jak 
donosiliśmy — osiędzie na stały pobyt w Krakowie, 
pisze Gaseta Narodowa co następuje: „P. Mieczy- 
sław Darowski, weteran wajk narodowych, norzący 
w swej piersi pomimo sędziwych lat, serce zawsze 
gorące i bijące niezmiennie żywem tętnem dla oj- 
czyzny, dla młodzieży polskiej i dla wszystkiego co 
przyszłości Polski się tyczy -— opuszcza miasto na- 
sze i przesiedla się do Krakowa, Uległ ou w tym 
względzie żądaniu brata, który go do siebie na stały 
pobyt zaprasza i troskliwą opiekę na lata późnej 
starości zapewnia, podczas gdy we Lwowie, po roz- 
prószeniu się licznej rodziny, pozostawał p. D. w 
ostatnich czasach prawie bez rodzinnego oparcia. 
Trudno nam się pogodzić z myślą, że przezacny we- 
teran, od tak wielu lat znany i czczony przez wszy- 
stkich we Lwowie, miasto nasze opuści, lecz pocie 
szumy się, że gród podwawelski, pełen tak drogich 
dla serca jego pamiątek narodowych, będzie dlań 
miłem miejscem dobrze zasłużonego spoczynku. a 
pamięć Lwowa z gorącego serca tego wyrugowauą 
nie zostan'e, 

„Grono przyjaciół i czcicieli zasłużonego wetera- 
na postanowiło pożegnać go zbiorowo przy skromnej 
wieczerzy, która odbędzie się w sali kasyna miej- 
skiego we wtorek 29 bm. o godz. 8 wieczorem 
Oprócz tego młodzież akademicka Uniwersytetu lwow- 
skiego żegnać będzie czcigodnego weterana, 

Obchód jubileuszowy ku uczczeniu 38-letniej 
pracy, ustępującego z posady profesora wydziału 
prawa i adm. Uniwersytetu Jagiellońskiego, radcy 
dworu, dra Edwarda Fiericha, urządzony 
z inieyatywy młodzieży, staraniem obecnych i by- 
łych Jubilata uczniów, odbędzie się w dniu 9 ozer- 
wca br, Osoby, które zechcą w uroczystości całej 
w ogółuości, a w szczególności w uczcie 1 komer- 
sie — pod warunkami pizez komitet | m = 
brać udział, raczą się zgłosić do podpisanego, Li- 
stę członków zamyka się z dniem 4 czerwca, po- 


Kraków 29 Maja 1888. 


czem ogłoszonym zostanie szczegółowy program ob- 
chodu. 
Stanisław Stępiński, 
sekretarz komitetu (Grodzka, 32.) 

Wydział krakowskiego Tow. oświaty ludowej 
odbędzie w dniu 3 czerwca w Collegium novum 
posiedzenie, na którem uchwalone być mają ważne 
zmiany w organizacyi przez decentralizacyę zakła- 
uia filij, czytelń atp., referentem ma być członek 
wydziału dr. Joliusz Leo. 

Hr. Aifred Potocki wczoraj wieczór odjechał z 
Krakowa do Lwowa. 

Wydział lekarski Uniwersytetu Jagiellońskiego 
przedstawił ministerstwu na asystenta przy katedrze 
patologii ogólnej i doświadczalnej doctoranda Stein- 
kellera. 

Z Uniwersytetu. P. Gustaw Pisek, kandydat 
adwokaski, rodem z Krakowa, otrzymał dziś na tu- 
tejszym uniwersytecie stopień doktora praw. 

P. Antoni Piotrowski  artys'a malarz, według 
doniesień z Sofii, ma w mieście tem urządzić wy- 
stawę prac swoich z czasów wojny serbska- bułgar- 
skiej. 

Budownictwo miejskie wypracowało szkice pla- 
nów i przybliżone kosztorysy na podstawie otrzyma- 
nych wskazówek, aby nowe budować się mające 
gmachy szkilie z największą oszczęduością bez 
uszczerbku jednak dla celów dydaktycznych i higie- 
nicznych, jak najspi szniej rozpoczęte i wykończone 
być m gły, Wska:ówki te uchwaliła osobna komisya 
w tym celu z łona sekeyi szkolnej pod przewodaie- 
twem radcy miejskiego p. dra Ludwika W isz nie- 
wskiego wydelegowani. Kosztorysy przybliżone 
obliczają wydatek na budowę dwóch szkół przy 
nlicy Detla, Sebastyana i Zielonej p.zy zabudowa. 
nia powierzchni 715 metrów kwadratowych na złr, 
90000. Na budowę dwóch szkół na Kotłowem z 
osbną salą gimnastyczną parterową w przestrzeni 
zabudowanej 860 metrów kwadratowych (bez sali) 
na 119.000 złr. W końcu na budowę jednej szkoły 
przy ulicy Studenckiej i Loretańskiej na 51.000 złr., 
cyfry te obejmują już koszta umebiowania. 

Pogoda sprzyjała wczoraj liczaym zwolennikom 
zainiejskich wycieczek, chociaż do połuduia nie zda- 
wała się być ustaloną, Śmiałym sprzyja nie tylko 
fortuna lecz i pogoda, mogą sobie powiedzieć saran- 
żerowie majówek „Zgody“ na Bielanach i młodzieży 
kraw eckiej na Woli Justowskiej, gdyż zabawy te w 
zupełności ię powiodły. 

Bieda wzrastająca z każdym rokiem między 
sierotami w Krakowie objawia się najlepiej w cy- 
frach budżetu miejskiego i tak na utrzymanie sie- 
rot wydała gmina w roku 1882 złr. 1400, w roku 
1883 złr. 1600, w 1884 złr. 1970, w 1885 złr. 
4173, w 1856 złr 4680, w 1887 złr. 6290. W 
sumie ostatniej mieszczą się subwencye udzielane 
ks. Siemaszce i siostrom miłosierdzia na Kaźmierzu. 
W połowie może spadłby ten ciążar z gminy, gdy- 
by przyspieszono założenie schroniska ks. Lu bo- 
mirskiego 

Zmiana nazwiska P. Stanisław Bujas ze Świą- 
inik górnych, za zezwoleniem władz zmienił nawi- 
sko na Maryanowicz. 

W szematyzmie na rok bieżący pomiędzy inży- 
nierani i architektami cywilnemi zamieszczeni są 
dawno zmarli é. p. Władysław Klugeri Łuszoz- 
kiewicz Antoni z Krakowa, tudzież Darowski 
Janusa ze Lwowa. Od śmierci Klugiera i Darow- 
skicg> mp.ło lat kilka, — Łuszezkiewicz także 
blisko dwa lata już nie żyje, — redakcya urzędo- 
wego szematyżmu mogłaby posiadać o tem wiado- 
mość i nie wprowadzić w błąd interssowanych. 

Wbrew rozporządzeniom magistratu, aby przez 
m st podgórski wpędzano do miasta tyiko woły 
związane — odbywa się czynność ta bez wszełkie- 
go dozoru — a rozbiegające się woły wywołują 
przestrach mieszkańców. Należałoby urządzić opar- 
kanienie placu przy moście podgórskim. 

Chodnik przy ulicy mostowej otrzymała guina 
w .darowiznie od właściciela realności p. J. Judkie- 
wicza. Sekcja ekonomiczna ma wyrazić ofiarodawcy 
podziękowanie. 

Dochód z pokosu łąk na Błoniach obniżył się 
znacznie w roku bieżącym, bo aż do kwoty 1.902 
złr, — za którą wydzierżawiono Błonia w drodze 
licytacyi, 

Redakcya Unii tarnowskiej prosi nas o zawia- 
domienie czytelników, iż z przyczyn od niej nieza- 
leżnych następny numer pisma wyda dopivro 1 
czerwca. 

Ze Sląska. W kopaiuiach węgla hr. Larischa w 
Karwinie wybuchło bezrobocie. W ubiegły wtorek 
robotnicy w liczbie przeszło 800 oświadczyli, iż nie 
są w stanie pracować wskutek zbyt małego zarob- 
ku, niewystarczającego na wyżywienie rodzin. Na 
miejsce zajścia w nocy z 24 na 25 bm, sprowadzo- 
no wojsko z Cieszyna, a żandarmeryą aresztowała 
wielu robotników Oprócz siły wojskowej nad uśmie- 
rzeniem strejkujących pracują starosta frysztacki p. 
Kortim, komendant oddziału Żandarmeryi z Opawy 
i liezni żandarmi z okolicznych posteruuków. We- 
dług wiadomości dzienników, przywódcami mają być 
wśród robotn'ków ludze z dalszych okolie: 

W Mińsku gubernialnym za kilka tygodni rozpo- 
częta będzie bud wa nowego teatru. Do konkursu 
stanęło 18 architektów. Przy budowie utrzymał się 
budowniczy p. Karol Kozłowski, którego plany przy. 
jęto. Teatr będzie postawiony w stylu renesansu 
włoskiego. Na kvs.ta budowy przeznaczono 400.000 
rubli, nie licząc kosztów wewnętrznego Urządzenia, 

Z Paryża donoszą, iż p. Władysław Mickiewicz, 
najstarszy syn Adama Mickiewicza. obchodził w tych 
dniach swoje srebrne wesele. P. Władysław Mickie- 
wicz ożeniony jest z córką F.anoiszka Malewskiego, 
przyjariela wielkiego naszego poety. 


okładki. W Administracyi N. Reformy złożył 
Epsylon Eta z Wieliczki kwotę 20 złr. z przezna- 
czeniem 15 złr dla Pogorzelców Kolbuszowy, a 5 
złr. dla pogorzelcow Żydaczową, 

= tis) 
Repertoar teatru krakowskiego. 

Dwa ostatnie przedstawienia w tym sezonie: 

we wtorek 29 maja: Gościnny występ Jana 
Tatarkiewicza, artysty i dyrektora teatrów warszaw- 
000 I Julia", tragedya w 5 aktach W. 
Szekspira. 

We środę 30 maja: Ostatnie przedstawienie i 
pożegoalny występ Jana Tatarkiewicza, artysty i 
dyrektora teatrów warszawskich. Przedstawienie skła- 
20 z jednoaktowych utworów. Szozegóły w afi- 
szach, 

We czwartek z powodu święta Bożego Ciała 
teatr zamknięty. 
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Kraków 29 Maja 1888. 


Z lzby adwokackiej. 


Posiedzenie Izby aawokackiej w Kra- 
kowie odbyło się dnia 26 maja w sali obrad 
rady miejskiej Prezes Izby dr. Styczeń zaguja- 
jąc posiedzenie ubolewa nad tem że członkowie 
izby w tak małym zebrali się komplecie i powołuje 
na sekretarza dra Władysława Kastorego. Po 
odezytaniu protokółu z poprzedniego zgromadzenia 
prezes odczytuje sprawozdanie z czynności wydziału 
Izby za rok poprzedni. Dr. Reich, dr. Klein i 
dr. Unger interpelują wydział w sprawie pokąt- 
nych pisarzy. Po odpowiedzi prezesa spra- 
wozdanie przyjęto. Również przyjęto zamknięcie ra- 
chunkowe za rok ubiegły i preliminarz wydatków i 
doohodów. na rek bieżący. W miejsce ustępujących 
członków rady dyscyplinarnej wybrano dra Romana 
Jakubowskiego, dra Stycznia, dra Michała 
Tchheisera, dra Zbyszewskiego z Rzeszowa 
draKaufmannaidra Tokarzaz Tarnowa. Zastę- 
poami członków rady dyscyplinarnej wybrano dra 
Kastorego i dra Koya. Egzaminatorami wybra 
no dra Romana Jakubowskiego, dra Faustyna 
Jaknbowskiego, dra Władysława Markie- 
wieza i w śŚciślejszem głosowaniu dra Józefa 
Rosenblatta. Na wniosek dra Rosenblatta 
uchwalono korzystać z prawa dawania wpinii o 
projektach ustaw, a na wniosek dra Leo uchwale- 
no, aby starać się o otrzymywanie projektów ustaw 
do opiniowania przed wniesieniem ich do ciał pra- 
wodawczych Nu wniosek dra Herowitza wybra- 
no celem zajmowania się opiniowaniem projektów 
ustaw komisyę złożoną z pp. Romana Jakubow- 
skiego, Artura Leo, Józetła Rosenblatta, 
Karela Pieniążka i Ferdynanda Wilkosza. 
Na wniosek dra Surowieekiego polecono wy- 
działowi Izby, aby zwrócił się do prezydynm sądu 
apelacyjnego 0 surowsze stosowanie ustaw 
o pokątnem pisarstwie. Nareszcie wniosek 
dra Surowieeckiego, aby do ministerstwa spra- 
wiedliwości ndać się z wuioskiem o zaprowadzenie 
ostrzejszych przepisów przeciw pokątnemu pisarstwu 
odesłano do komisyi wybranej oelem opiniowania 
projektów ustaw. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa opieki 
nad wdowami i sierotami po adwoka- 
tach odbyło się tegoż dnia w sali obrad rady 
miasta. Po przyjęciu protokółn z ostatniego zgro- 
madzenia wybrane dra Romana Jakubowskie- 
go podskarbim, a dra Horowitza kontrolorem 
kasowym Towąrzystwa. Rezygnacyi dra Ferdynanda 
Wilkosza, jako członka wydziału zgromadzenie 
nie przyjęło. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


Z teatru. Jeżeli za miarę sympatyi i uznania dła 
artysty dramatycznego wolno uważać liczbę osób 
przybywających do teatru np. na benefisowe wido- 
wisko, — tb według tej miary gośó6 nasz warszaw- 
ski p. Jan Tatarkiewicz na każdym z swoich 
występów Święci prawdziwy tryumf, chociaż wystę- 
py te nie są benefisami, 

W sobotę i wczoraj wiele osób odejść musiało 
od kasy teatru bez biletów. Gorącym oklaskom i 
wywaływaniom artysty przez najinteligentniejszą część 
publiczności nie było końca, a ktokolwiek nietylko 
na krakowskich wzorach wykształcił poglądy swoje 
na teatr, przyznać musi, iż gra p. Tatarkiewicza 
w każdym momencie roli najsabtelniej stosowana do 
intencyi autorów, staje się prawdziwą przyjemnością 
dla słnehu i wzrokn. 

W sobotę grał p T. drugi raz „Męża z grzeczno- 
ści”, — wczoraj wystąpił w reli Ernesta de Maure 
w „Sprzymierzeńcach* Moreau. Zapał, z jakim tra- 
ktuje artysta tę swoją kreacyę, dykcya jasna, dv 
nośna, Świetnie modulowana a trzymana w takiem 
tempie, iż Żaden sufier nie zdołałby podpowiadać 
czy czytać z tak błyskawiczną szybkością, dowodzą, 
iż tak jak każdą ze swoich ról i tę mie na ustach 
tylko, lecz w sercu i w amyśle nlokował p. Tatar- 
kiewicz, — że nie sobą jest na scenie, nie „uda- 
je” — lecz przewciela się i zniewala każdego, kto 
czuć nmie, do skupienia całej uwagi na jego grze, 
bo przedstawia w niej żywego człowieka i jego 
temperament, a nie manekina, padającego cudzemi 
słowami. 

Jeden z najwybitniejszych krytyków warszawskich 
nazwał p. Tatarkiewicza „poetą fraka i woskowa- 
nej posadzki“, Na pozór zbyt śmiałe to określenie 
przymiotn salonowej dystynkcyi artysty, staje się 
prawdą dopiero kiedy się patrzy na jego niewymu- 
szoną swobodę sceniczną. We fraku, który wielu 
panom zawadza, lub nadaje cechy oberkelnerów, 
artysta czuje się, a raczej przedstawia, najswobo- 
dniej, — jak gdyby nigdy nie nosił innego stroju. 

Artyści krakowsoy złożyli wczoraj gościowi dowód 
zbiorowej czci dla talentu , pray i osobistych jego, 
rzadkich w świecie ruchomych desek przymiotów. 
Wobec publiczności wręczył p. T»tarkiewiczowi w 
imieniu kolegów p Solski piękny wieniec laurowy, 
oraz upomicek, wykwintnie wykonany tnezem przez 
p. Zumarajewa portret artysty, z widokami najdroż- 
szych pamiątek Krakowa. 

Pabliczność ogłuszającemi oklaskami przyczyniła 


się do tej dobrze zasłuż.nej, a chlubnie o koleżeń- 
skich uczuciach krakowskich artystów świadczącej 
owacyi 

Jeszcze dwa razy wystąpi gość nasz w Krako- 
wie, jutro w Szekspirowskim „Romeu“, grywanym 
niegdyś ku zachwytowi całej Warszawy z Modrze- 
jowską i pojutrze w „Fertepianie Berty“ i „Bene- 
cie* Fredry, 

Dyrekcya teatru nie mogła wynależć nic świe- 
tniejszego na zakończenie sezonu, 8 warto zauwa- 
żyć, iż hojnie się to opłaca i nietylko pod moral- 
nym względem. AK. 


Dział ekonomiczny. 


Ogólne zebranie członków Tow. wzaje- 
mnych ubezpieczeń 


Dzisiaj odbyło się ogólne zebranie członków 
Tow. wzaj. ubezp. w sali Towarzystwa pod przewodni- 
ctwem prezesa Artura Potockiego, który przed- 
stawiwszy zebranym hr. Borkowskiego jako re- 
prezentanta rządu oraz wezwawszy asesorów, ZA- 
gaja zebranie następującą przemową: 

Szanowne Zgromadzenie ! 

Mając po raz pierwszy zaszczjt zagajać ogólne 
Zgromadzenie, miło mi podać do wiadomości pa- 
nów, że rok nbiegły, 27 istnienia Towarzystwa, 
zaliczyć można do rzędu najpomyślniejszych. %0- 
stawienie obrotów i wyniki tychże przedstawią 
Zgromadzeniu sprawozdania Rady nadzorczej i 
Dyrekcyi a stwierdzą one jasno o stałym rozwo 
jn i zwroście instytucyi. Dzięki przedewszystkiem 
łasce i opiece Bożej, dzięki niestrudzonej pracy 
naszej Dyrekcyi, dzięki rozważnej opiece Rady nad- 
zorezej instyucya nasza, oparta na pewnych i zdro- 
wych zasadach, wspomagana odpowiednią silną 
obywatelską organizacyą, rozrosła się i doszła do 
wspaniałej potęgi, dającej rękojmię co raz lepszej 
przyszłości. 

Zadanie obecne jest jasnem. 

Opierając się na własnem bogatem doświad- 
czeniu, Btateczną a wytrwałą pracą, sumienną 
rozwagą i silną, szczerą, dobrą wolą, zachować 
i strzedz już osiągnięte a przyszłość odpowie 
przeszłości. 

Z tą ufnością w przyszłość instytucyi posiedze- 
nie za otwarte ogłaszam. 

Po odczytaniu przemówienia zawiadamia pre- 
zes, że Rada nadzorcza wybrała dyrektorem dru- 
gim dotychczasowego dyrektora p. Łępkowskie- 
go, oraz że hr. Franciszek Mycielski, zastępca 
dyrektora, złożył mandat. 

Jako pierwszy punkt porządku dziennnego od- 
czytuje sekretarz Towarzystwa na wezwanie 
prezesa protokół z ostatniego walnego zebrania, 
który przez zgromadzenie zostaje przyjęty. 

Odczytanem zostaje sprawozdanie Rady uad- 
zorcżej z czynności Tow. w roku 27 istnienia 
przyjęte przez zebranych do wiadomości. 

Następuje wybór członka do Rady nadzorczej, 
proponowanego przez Radę nadzorczą w osobie 
p. Starowiejskiego, na którego wotują zebrani przez 
podniesienie rąk, poczem prezes konstatuje wy. 
bór jednomyślnością. 


Odczytanie sprawozdań dyrekcyi z obrotu fun-' 
duszów w poszczególnych działach ubezpieczeń | 


przez właściwych sprawozdawców przyjmuje zebra- 
nie do wiadomości, dając dyrekcyi absolutoryum 
i uchwalając wnioski. 

Po odczytaniu sprawozdania w dziale ubezp. 


na życie przez dyr. Kieszkowskiego, za które! 


zgromadzenie daje dyr. absolutoryam, p. Baruch 
wnosi, aby Tow. rozważyło kwestyę ubozpiecze- 
nia robotników przemysłowych i zajęło się wpro- 
wadzeniem tej asekuracyi w życie. 

P. Kirchmajer popiera wniosek jako pilny — 
zwracając uwagę, że liczni agenci jeżdżą po kraju 
i dla zagranicznych Tow. tego rodzaju asekura- 
cye pozyskują. 

Dyr. Kieszkowski oświadcza, iż kwestya ubez- , 
pieczania robotników, rozważona przez Radę pań- 
stwa, weszła na tę drogę, iż dla pojedynczych 


prowincyj założy państwo samo odpowiednie aseku- | 


racye. 
Interpeluje jeszcze p. Antoniewicz dyrekcyę, 


prosząc o wyjaśnienie niektórych cyfr, które mu | 


dają p. Czesław Kieszkowski (syn), oraz dyr. 
Kieszkowski, poczem wniosek Barucha przez 
Kirchmajera uzupełniony, aby Tow. poparło u 
rządu sprawę asekuracyi robotników, poddany pod 
głosowanie, zostaje przyjęty. 

Po odczytaniu reszty sprawozdań z pojedynczych 
działów ubezpieczeń (cyfry podamy), za które 
również zgromadzenie uchwala dla dyrekcyi abso- 
lutoryum, prezes zamyka posiedzenie. 

Następuje posiedzenie członków Tow. wzaj. 
kredytu, na którem odczytane sprawozdania z 
czynności i rachunkowe zyskają aprobatę zgro- 
madzenia. 

Dostawy dla wojska. W piątek odbyło się dru- 
gie posiedzenie ankiety, która z polecenia mini- 
siterstwa obrony krajowej zajmuje się kwestyą do- 
staw dla wojska. Ankieta zastanawiała się nad 


, korzyści 


„c ewentnalne popieranie tego projektu, który Izba 
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dzone ze strony rolnictwa odpowie- 
dnio do potrzeb i wymagań zarządu 
wojskowego codo jakości artykułów, 
oraz co do sposobu dostawy. Przede- 
wszystkiem ankieta zadała sobie pytanie, czy 
należy tworzyć spółki producentów 
l stowarzyszenia rolnicze, budować 
magazyny, Oraz zaopatrzyć się w ma: 
szyny do oczyszczania zboża. Pytanie 
to rozwiązano twierdząco odnośnie do dosta- 
wy zboża z Morawy, Czech, Wschodniego Sląska, 
Niższej Austryi i Galicyi, jako z prowincyj, które 
najwięcej dostawiać mogą. Również twierdzą- 
co rozwiązano pytanie co do dostawy siana z 
Wyższej Austryi i z krajów alpejskich. Składy i 
magazyny miałyby być budowane w powiatach, 
w miejscach garnizonowych, przy dworcach kołei 
żelaznych, szczególnie zaś w punktach, gdzie dro- 
gi żelazne się krzyżują, dokąd też należałoby 
sprowadzić maszyny do oczyszczania zboża, 

Co do sposobu rozpisywania otert, oświadezo- 
no się za tem, iż publikacyą ofert powinny się 
zajmować władze polityczne, towarzystwa rolnicze, 
za pomocą dzienników publicznych , oraz ogło- 
szeń, rozwieszanych po gminach, W wypadkach 
naglących rozpisanie ofert mogłoby być uskute- 
cznionem drogą depesz telegraficznych. 

W końcu ankieta postanowiła wybrać komisyę 
ściślejszą, złożoną z 7 członków, która ma repre- 
zentować 5 grup: a) Galicyę z Bukowiną, b) Mo- 
rawę ze Śląskiem, c) Czechy, d) Niższą i Wyż- 
szą Anstryę wraz z Salzburgiem i e) pozostałe 
kraje alpejskie. Do komisyi ściślejszej wybrano 
panów: bar. Brennera, Proskowetza, 
dra Heilsberga, Zottę, Sehellenber- 
ga, ks. Adolfa Schwarzenberga i Bal- 
dermanna. Komisya ta miała się zebrać w 
sobotę, aby szczegółowo zredagować poglądy i 
życzenia ankiety. 

Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej z dn. 23 maja 1888. — 
Przewodniczący prezes Izby p, Baranowski Obecnych 
członków 18 Po odczytanin i zatwierdzeniu proto- 
kółu z poprzedniega posiedzenia członek Izby i rad- 
ca kolejowy p. Leopold Reich przedkłada naglący 
wniosek. aby z uwagi, że niebawem na przestrzeni 
Kraków-Lwów kolei galicyjskiej Karola Ludwika u- 
rządzonym ma być drngi tor i z uwagi, że gene- 
ralna dyrekcya tei kolei padobpie jak to niedo 
ze szkodą kraju uczyniła przy budowie kolei lokal- 
nej Dębica-Nadbrzezie-Rozwadów budowę drugiego 
toru oddać zamierza generalnemu przedsiębiorcy, 
udać sę bezzwłocznie do ministerstwa handlu z e- 
nergicznem przedstawieniem przeciw takiemu kraj 
nasz wielee krzywdzącemu postępowaniu generalnej 
dyrekcyi kolei Karola Ludwika i domagać się po- 
działu projektowanej budowy ua losy, ile możności 
jak najmniejsze i rozpisania licytaeyi ofertowej, aby 
krajowi przedsiębiorcy i przemysłowcy ubiegać się 
mogli o uzyskanie tej budowy, Wniosek powyższy 
przyjęto jednogłośnie i upoważniono zarazem dele- 
gatów Izby do państwowej Ra iy kolejowej, aby spra- 
wę tę, tudzież inne niedogodności i niewłaściwości 
na kolei Karela Lndwika dostrzeżone, a przez ge- 
neralną dyrekcyę tejże kolei uporczywie podtizymy 
wane, przy najbliższe: posiedzenia państwowej Ra- 
dy kolejowej z całą stanowczością poruszyli. 

P. Maurycy Dattner podnesi przy tej sposobności 
projektowanej kolei lokalnej z Kalwaryi 
przez Myślenice, Dobczyce, Gdów do Bochni i prosi 


do najbliższego zbadania biuru sw-ma przekaznje. 
Następnie sekretarz dr. Leo przedstawił reskrypt 
ministerstwa skarbu co do denaturacyi spirytusu 
przeznaczonego do użytku w celach przemysłowych, 
Zdaniem ministerstwa do denaturacyi spirytusu na 


a 


smołowca węglowego i z tłuszczów zwierzęcych, 
tudzież wyskok drzewny, uzyskiwany przy suchej 
destylacyi drzewa. Reskrypt ten przyjęto do wiado- 
mości i uchwalono odpowiedzieć, że w razie vKaza- 
nia się popytu powyższe środki danaturacyjne mogą 
być w okręgu Izby wytwarzane, (D. n.). 


Budowa drugiego toru na linii kolei północnej 
z Bogumina do Oświęcimia została posta- 
powioną na walnem zebraniu akcyonaryuszów tej 
kolei, które się odbyło w Wiedniu dnia 26 b. m, 
Koszta tej budowy przedsięwziętej na wyraźne ży- 
czenie rządn obliczono na 4 miliony złr. Walne 
zgromadzen'e powzięło tę uchwałę, odrzucając ró- 
wnocześnie wniosek akcyonaryuszą Schmidta, ażeby 
budowę drugiego toru nezynić zależną od uzyskania 
od rządu zobowiązań, zapewniających stałość taryfy 
od przewozu węgla. 


Ceny zbóż i produktów na giełdzie wiedeńskiej 
od 21 do 26 maja: | 

Pszenica naa maj-czerwiec 756—7'58; na 
czerwiec-lipiec 7:59 do 7:61; na jesień 7:85—1'87. 

yto ua maj-czerwiec 6 14—6'16; pa czerwiec: 

lipiec 6-15—6 17; na jesień 6:47—6-49, 

Owies na maj-czerwiec 5'}9—5'51; na czer- 
wiec-lipies 5:49—5'51, na jesień 5-84-—5:87. 

Kukurudza na maj-czerwiec 6-89—6-92, na 
ozerwiec-lipiec 6-89—6 91, na lipiee-sterpeń 6'90 — 


ngoer jakie powinnyby być zarzą-]6'92, na sierpień-wrzesień 6 78—-6-88, 


Verganiego uznać ważnym, równocześnie 
dają się najlepiej zasady pirydynowe, wyrabiane uchwalić rezolucyę, wzywającą rząd, aby 


Jęczmień morawski prima 775—905, średui 
6-75—7-75. 

Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
2700—32-00, galicyjskie surowe 23 00—28 00 
czesane 2000—40-00. Usposobienie spokojne. 

Chmiel. Za 50 kigr. Zatecki miejski z r 1387 
90-— 105, podmieiski 90—105', wiejski 80 00 
do 90:00. zielony 10—15. 

Koniczyna 100 kilgr. Styryjski czerwony ozy- 
szczony 50 do 58. włoski 40 — do 44:— 

Lucerna I sorty za 100 kilogr. włoska 60 — 
do 63*—, francuska 78-— do 82-—. węgierska 
56-—60 złr. czeska biała 35>— do 45 — 

Rzepak za 100 kilogr. 11:50 do 12:00; ba- 
nacki 00 00 —00:00. 

Spirytns bez beczki. Za 100 litrów w miej. 
seu 25:65 — 2590; rektyfikowany 90 pre. i wy 
żej 2870—2980. Ueposobienie spokojne. 

Olej Iniauy. Za 100 kilo angielskiego 31 00 
do 31:50 

Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19 25 
do 19:50, prima kankazka z Tryjestu w cysternie po 
500 do 550, amerykańska 21:50 — 22 00. 

O.ej rzepakowy. Za 100 kilogrimów zaraz 
2875 do 2925, na wrzesień - grudzień 27'50 do 
28:20. 

Usposobienie spokojne. 

Smalee wieprzowy. Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 67 50 —69 00. Usposo- 
bienie ożywione, 

Łój Za 100 kilog I aorty 29 50 —30*50. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 
Kraków, dnia 28 maja, 


wczoraj dzić dziś 
| -g __|g. 10 w. jg. 6 rano| g. 8 pop. 
Ciś Aa, . s t — Sz 
-(ered. do 09) |7399mm/740,4mm|738,1 mu 
Temperatura © 
w stopniach Celsinsza H994 | 79.4 | 4210.2 
Kierunek i moe wiatru 
(0 = cisza, 10 burza) ia a 
Wilgotność względua 6 o 
(w odsetkach) 18'/, SEa | 54% 
Stan nieba d T 
0==pog.; 10 zup. pochm. 0 0 5 


zka o E 


Telegramy „Nowej Reformy: 


| Prywatne.) 


Wiedeń, 28 maja. Delegacye wspólne zwołane 
będą na dzień 9 czerwea. Wiadomość tę otrzy- 
muję z najlepszego żródła. 

Wiedeń, 28 maja. Pogłoska o nadaniu p. Ja- 
worskiemu tytułu tajnego radcy, stwierdza 
się. Urzędowe ogłoszenie nominacyi nastąpi pó- 
źniej prawdopodobnie po przeprowadzeniu ustawy 
wódczanej. 


(Z biura korespondencyjnego. ) 


Wiedeń, 28 maja. (Posiedzenie Izby poselskiej). 
Do biura Izby weszło pismo prezydenta mini- 
strów, z zawiadomieniem, że delegacye dla 
spraw wspólnych, zostały na dzień 
9 czerwca zwołane do Buda-Pesztu. 

Prezydeni Smolka oświadcza, iż wybór do 
delegacyi umieści na porządku dziennym posie- 
dzenia Izby z d. 1 czerwca. 


Komisya legitymacyjna wnosi, żeby wybór 


władzom administracyjnym przypo- 
mniał postanowienia ustawy wybor- 
czej, 0 sposobie wystawiania kart do 
głosowania. Oba wnioski przyjęto po krótkich 
uwagach Scharschmidta. 

Węgierski dejm otrzymał także zawiadomienie, 
o zwołaniu delegacyi. 

Wiedeń, 27 maja. (Dalszy ciąg posiedzenia Izby 
poselskiej ) Poseł Kathrein zdaje sprawę z 
projektu ustawy o przyznaniu zasiłku 49.000 złr. 
ze skarbu państwa na naprawę zepsutych 
przez tegoroczne powodzie wałów Wisły, 
i dopływów 
-~ Dr. Starzyński wyraża życzenie, żeby przy- 
znano także zasiłki poszczególnym gospodarzom, 
którzy przez powódź ucierpieli i wnosi odnoszącą 
się do tego rezolucyę. 

Projekt ustawy wraz z rezolucyą Starzyńskiego 
uchwalono. 

Petycye o zapomogę, nadesłane z gmin powia- 
tów tarnobrzeskiego , bocheńskiego i brzeskiego, 
odstąpieno rządowi do dokładnego rozpatrzenia i 
możliwego uwzględnienia. 

Izba przyjmuje następnie uchwały Izby panów, 
tyczące się ustawy o opusiach podatkowych z po- 
wodu klęsk. Następne posiedzenie jutro; na po- 
rządku dziennym ustawa o podatku od spirytusu. 

Petersburg, 28 maja. Minister Tołstoj wyje- 
chał na urlop. Zastrzegł sobie na ten czas zała- 
twianie spraw prasowych. 


Sanu 


Petersburg, 28 maja. Od pięciu lat istniejąca 
komisya do rewizyi ustaw o żydach, ma w maju 
prace swe zakończyć, nie doszedłszy do pozyty- 
wnych wyników. 

Petersburg, 28 maja. Dziś odbywa się uroczy- 
ste otwarcie transkaspijskiej kolei do Samarkaudu. 

Petersburg, 28 maja. Reprezentacya Finlandyi 
zatwierdziła utworzenie finlandzkiej kawaleryi, 
ale zastrzegła, 14 ma ona stać załogą w kraju. 

Berlin, 28 maja Stan zdrowia cesarza wczoraj 
był dobry, pomimo że cesarz czuł się nieco zmę- 
czony, co lekarze przypisywali stanowi powie- 
trza, 

Bismark wieczór przybył do Berlina. 

Berlin, 28 maja. W tuiejszym teatrze królew- 
skim, który niedawno rozpoczęto restaurować, 
dzisiaj rano zawaliła się część wiązania dachu. 
Z 40 robotników wydobyto z pod gruzów dotąd 
26, z których 6 podobno śmierć znalazło 

raryż, 28 maja. Siècle, National, Liberté po- 
wstają przeciw opinii, jaką wyrazi? Tisza o 
wystawie powszechnej. Siècle sądzi, że minister 
Goblet powinien odpowiedzieć na wystąpienie 
Tiszy. 

„Paryż, 28 maja. Z powodu rocznicy stłumie- 
nia komuny w r. 1871, wczoraj na cmentarzu- 
Père Lachaise wygłoszono kilka mów politycz- 
nych. Niektórzy mowcy gorąco przemawiali prze- 
ciwko ruchowi bulanżystowskiemu Pomiędzy a- 
narchistami i bulanżystami doszło do kłótni; je- 
den ze zwolenników Boulangera dał trzy wy- 
strzały z rewolweru i ranił lekko dwóch z po- 
między obecnych. 

Paryż, 25 maja. Prezydent ministrów udał się * 
na uroczystość otwarcia liceum w Laon. Przyj 
mując tamtejszych oficerów, min. Floqnet wyra- 
ził się, iż liczy na armię, że zdoła ona obronić 
republikę przeciw każdemu, ktoby na jej wol= 
ność nastawał. 

Paryż, 28 maja. Na zgromadzeniu stowarzy= 
szenia, założonego w celu nroczystego obchodu 
stuletniej rocznicy rewolucyi 1789 r. Anatol 
Dełatorge miał mowę, w której z siłą występuje 
przeciwko cezaryzmowi, do którego ruch bulan- 
żystowski zmierza. Zgromudzenie uchwałiło mo- 
tywowany porządek dzienny, w którym żąda re- 
wizyi konstytucyj w celu zniesienia senatu i 
godności prezydenta rzeczypospolitej. 

Marsylia, 28 maja. Przybyło tutaj kilku przed- 
stawicieli włoskiej demokracyi na franeusko-wło- 
ski wiec, i zostali przez tłumy ludu powitani en- 
tuzyastycznemi okrzykami na cześć Francyi, 
Włoch i uniwersalnej republiki. 

Barceiona, 28 maja. Minister Sagasta, który 
towarzyszył królowej zwiedzającej wystawę, skła- 
dał życzenia komitetowi austryackiemu. Oświad- 
czył on, że Austrya zawdzięcza ogromne powo 
dzenie na wystawie szezęśliwejnu połączeniu sztu- 
ki z przemysłem; szlachetny smak atstryackiega 
przemysłu artystycznego zdobył tu sobie nowe 
tryumfy. 

Barcelona, 28 maja. Eskadra francuska, hisz- 
pańska i włoska — wywiesiły flagi rosyiskis z 
powodu rocznicy koronacyi cara. Eskadra austryac- 
ka przedwczoraj odpłynęła. 

Rzym, 28 maja. Papież, odbierając sprawozda- 
nie lokalnego komitetu wystawy iubilsuszowej, 
wyraził zadowolenie z powodzenia tejże, ubole- 
wał wszakże, że uczucie zadowolenia zmniejszają 
pewne 'czyny wrogie kościołowi i stolicy apostol- 
skiej, a mianowicie papież żalił się na nowy wło- 
ski projekt do ustawy karnej. mianując go tak 
niesłychanym zamachem przeciwko kościołowi, iż 
do jego wykonania żaden katolik nie może przy- 
łożyć ręki 

Konstantynopol, 28 maja. Sułtan polecił wczo- 
raj ministrowi spraw zagranicznych. żaby jego 
imieniem powitał królowę grecką. która dzisiaj 
przepływa Bosłor. 


Kursa telegraficzne. 
DN mzyiołcim=mi wiedonmiziej 


kera w wal 
dnia 28 maja 1888 O 

słr. | st. 
Zjednoczony dług w papierach 78 55 
Zjednoczony dług w srebrze . 1 80, 25 
Anustryaeka renta złota . „ją 109 65 
5° austryacka renta (marcowa) . 93. 05 
Akcye banku austro-węgierskiego 566 — 
Akcye kredytowe . . . . . 279 | 40 
Lóndyniwę. £4 9%... 126 | 70 
Srebro wę Zł! =| — 
20-to frankówki za sztukę . 10 037/, 
Dukaty austryackie . . 8 RABJGL 96 
Bsnknoty banku niemiec. za 100 m 62 121/ 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 
+ cenach. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostarcza nowe arkusze kuponowa. Zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą 


 _JAKÓB HOCHSTIM, Kantor wymiany w Krakowie, Rynek gł. linia A—B 
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„Farb i Materyałów 


NOWA 


REFORMA. Kraków, 29 Maja 1888 


UBILEUSZOWA 


Od godz. I0 rano do 10 wieczór. 
Wstep 50 Ct. 


W niedziele i Swięta 30 ct. 
Dzieci płacą 20 ct. 


Rotunde 


FABRYKI PIECÓW 


A. ŻYCHONIA 


w Ibębnikach 
zawiadamia, 
iż jak dotąd bez przerwy, tak 
i nadal przyjmuje i wykonywa 
wszelkie zamówienia. 


odbędzie się 


14 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
GzłonkÓW Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Dobicy 


Stowarzyszeuia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
na które wszystkich Ozłonków tegoż Stowarzyszenia Prezes Rady 
nadzorczej zaprasza. 

Porządek dziennyś 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1887. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dy- 
rekcyi absolutoryum za rok 1887. ó 

3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku i ustanowienie 
kwoty przeznaczonej na fundusz rezerwy i ustanowienie dywidendy. 
4. Rozbiór i uchwalenie wniosków Rady nadzorczej i Pyrekcyi 
5. Wybór uzupełniający 2 członków do Rady nadzorczej. 

Dębica, 22 maja 1858 roku. à 

Prezes Rady nadzorczej 
Ignacy Pieniążek. 


Agencya w Biurze Architekta 
p. J. Pokutyńskiego w 
Krakowie, przy ulicy Sławkow- 

skiej Nr. 20. 888 i 4 


+ 


$ pokoje 
przecipokoj i kuchnia 
przy uliey Dietla, Nr. 95, 88913 
od 1 lipca b. r. do wynajęcia. 


konkurs. 

Celem obsadzenia posady adjunk- 
ta Wydziału Tarnobrzeskiej Rady 
powiatowej rozpisuje się konkurs 

Ubiegający się o tẹ posadę winni 
wykazać się dokładną znajomością 
kasowości i rachunkowości, tudzież 
manipulacyi urzędowej, w końcu, 
iż nie przekroczyli 40 roku życia. 
Wymagane jesi również piękne i 
czytelne pismo. 

Do posady tej przywiązana jest 
płaca rocznie 800 złr. 

Posada nadaną będzie z dniem 
1 lipca b. r. prowizorycznie. Po 
roku nastąpi stabilizacya. Obowiąz- 
kiem adjunkta będzie prowadzenie 
ksiąg kasowych i manipulacyi urzę- 
dowej, kontrolowanie rachunków 
gminnych i mundowanie. 

Udokumentowane własnoręczne 
podania należy wnieść do Wydziału 
powiatowego w terminie do dnia 
iu czerwca 1888. 

Wydział powiatowy w Tarnobrzegu. 
895 1 3 Horoch. 


Wyjeżdżam 


902 1 


7 na Szląsku austryackim (Ernsdorf). Zakład hydro- 
AW ORZE pałsczny i żetycano? Uzdrowisko kiimatyvzne. 
Sezon od 1 maja do 30 września. Lekarz: Docent Dr. Smoleń- 
ski. — Poczta, telegraf, stacya kolei żelaznej. 597 6 12 
Wyjaśnienia i broszury przesyła Inspekcya Zakładu. 


! Natychmiastowe zniszczenie wszelkiego robactwa ! 


Ze wszystkich dotąd znanych i w handel wprowadzonych środków niszczących robactwo 


| EF NECROLIN i 


Jako najskuteczniejszy. Wszystkie inne, jakichkolwiek nazwisk , szezególniej w postaci proszku, 
są prawie bezskuteczne i działają tylko odurzająco. Neerolin jest płynny, przesiąkający wszędzie 
* zabijający za samem dotknięciem każde robactwo i tegoż zarodek, 

Neerolin zabija natychmiast wszystkie 
pluskwy, mole, pchły, wszy, mrówki, chrabąszcze i tychże zarodek , jest 
całkiem woiny od trucizny , ma przyjemny zapach , nie plami zupełnie nawet najprzedniejszych 
matieryj jedwabnych i aksamitnych A riaszka 50 eent., pocztą przynajmniej 2 
flaszki, które atarczą do wygubienia robaetwa z mebli 2 dużych pokoi. Szezególniej do pole- 

conia na wygubienie moli w sukniach, futrach i meblach. 
Główny skład, do którego wszelkie obstalunki adresować należy : 


E. SOXHLET, Wien, I., Mólkerbastei, Nr. 8. 


Skład w Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego 8015 20 
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w Krakowie 
przy ulicy św. Tomasza, 
podejmuje się 
pokrycia dachów szyfrem szlą- 
skim, angielskim i fran- 
cuskim, papą dachową, 
czyli tekturą ogniotrwałą, 
dachówką 
i wykonywa powierzone mu ro- 
boty z wszelką sumiennością tak 
w maiejseu jako też ma pro- 
winceyi. 899 1 23 


JAN IHNATOWICZ © 


poleca 


wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kapieli, 
wysżczególnione za swe znakomite własności 


7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


Mydło do golenia brody 25 et Mydło glicerynowe przeźrorzyste , zawiera 35% 
Mydło migdałowe 10, 20 i 25 et. czystej gliceryny, znakomicie wpływa na 
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 ct naskórek 20, 30 i 40 ct, 

Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. Mydło glicerynowe płynne, we tlaszeczkach, oczy- 

Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i rąk, szcza skórę od pryszczy, liszajów. trądzi- 
ków, flaszka 40 et. 

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et. 

Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man- 
kietów gutaperchowych 50 et. 

Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 
wszelkich wyrzutów 15 et. 

Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce», 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epide- 
mii, celem ochronienia się od zakaże- 
nia 20 et. 

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży- 
wa się do zniszczenia pryszezów i wszel- 
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 et, 

Mydło benzesowe , bardzo korzystnie używa si 


PRAKTYKANT 


znajdzie umieszczenie 
w eukierni Zygmunta Majewskiego 
w Nowym Sącza. 


et. 

Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako- 
micie oczyszeza skórę 30 et. 

Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 
nie soku roślin aromatyczno - żywicznych, 
znakomite 25 et. 

Mydło piżźmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
mewy zapach 30 et. 

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 et. 

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ot. 

Mydło oliwne dla dzieci 36 et. 

Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, 
skuteeznie ochrania skórę od liszajów i wy- 
rzutów 20 et. 

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia- 
łość i delikatńość 30 et. 

Mydło iijołkewo, przyjemnej woni 45 et. 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło- 
neczne , twarzy prywraca świeżość i bia- 
łosć 60 ot. 

Mydło hygieniczne przetłuszezone , nadzwyczaj 
delikatne i specyalnie zastosowane do twa- 
rzy F0 et. 

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 e. 

Mydło gllcerynowe, białe, łatwo pieniące, wy- 


894 13 


4 fofort (dmerzlog zu machen und fider sw 
-6 aj) ttifernet, eret man unbebingt am bequem: 
—— AM burch das meltbet, Boxberger's Hühner- 
augen-Pfinster. Rólen à M. 0,50 zu haben : 


Skład :$E.gRadler, droguerya. 853 2 3 


- Mieszkanie na I piętrze 


w domu Nr. 14, Podwale, składające się 
z 6 pokoi, kredensu, kuchni, składu, 
strychu, piwnicy, wszystko w najlepszym 
stanie. — Można też w tym samym 
domu wynająć każdego czasu atajnię 
na 3 konie i wozownię na 2 

powozy. 865 3 3 

Majer, zarządca tego domu. 


Fortepian 


do usunięcia wyrzutów i plam skórnych 
25 et. 

Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i pia- 
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwonosć 
% twarzy i rąk 25 ct. 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, kawa- 
łek 10 et. 

Mydło mieszczańskie, znakomite, 10 et. 

Mydło smołowe, zawiera 40% czystej sinoły 
(dziegein) usuwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 et. 

Mydło smołowo-glicerynowe, miykczy i oczyszeza 

bornie oczyszcza skórę i chroni od prysz- skórę od liszajów, trądzików i t. p., kawa- 

czenia się 30 et. łek 30 et. 93 571 


i i Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Kopernika, l. 8, Hotel Eu- 
I iz E GB" ropejski i uł. Halicks róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, i. 20 W Czer- 
Rynek_główny, Nr. 10. 873 2 3|miowcach Rynek, |. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


W KRZYSZTOFOWIC Farby olejne 


zupełnie do użytku gotowe, : 
Kraków, linia A—B, 37, 


PIERWSZY FABRYCZNY SKŁAD 


chów, sprzętów gospodarczych i t. p. 


Farby cementowe do fasad 


w 36 odcieniach. 


YSTAWA 


od 14 maja do 31 października br. 
| Wieczór elektryczne oświetlenie, 


Dnia 5 czerwca b. r. o godz. 11 przed południem 


aaea a cw O DÓ 


JĄWIALAG A z CHINA 


Dr. DUKIET 


osiadł 860 3 3 
w PrzeramySlu, 


wśród sezonu kąpielowego ordynuje jeszcze 


w BEymanowie. 


890 1 25 


RÓŁSLONA|95 ggg 


Glówna wygr- na 


złr. wartości. 
Wystawy 


Los wio FO C. 
Fi n- Tu =] 


Przemysłowej 


Wien Prater 


Sto kilkadziesiąt majątków ziem- 
skich, w różnych wielkościach i war- 
tości w Galicyi i Podolu położonych, 
pod korzystnemi warunkami do sprze- 
dania, a niektóre z tychże i do wydzier- 
żawienia, lub też do zamiany na ka- 
mienice w Krakowie. 

Majątek mniejszy, koło Krakowa, 
170 morgów, do zamiany na majątek 
większy z dopłatą, 

Kilkanaście kamienie, w różnej 
wartości, w Krakowie, na 6, 7 i 
8% czystego dochodu do sprzedania. 

Realności różne i wille do 
sprzedania, 883 Ż 6 

Bliższe wyjaśnienia w biurze 
EDWARDA LIPINERA 
Kraków, ui. Floryańska, 6. 


m S 
Z powodu zwinięcia handlu 


(. k Uprzyw. kolaj LWOW- 


L. 15.218/V. 
Na czas od lipca roku 1888 do ostatniego czerwca 
r. 1889 rozpisuje się w drodze ofert: 


Dostawa nafty i oleju rzepakowego 
w następujących ilościach : 

około 65.000 kg. nafty, 16.000 kg. oleju rzepako- 
wego świetlnego, a 40.000 kg. smarnego dla szlaków 


austryackich; zaś 


około 25.000 kg. nafty, 6.000 kg. oleju rzepako- 


ia 


14 
f 


NY YN YYYY YYYY 


wego świetlnego, a 25.000 kg. smarnego dla szlaków jg z sro GA m 
4 => a 


= 


rumuńskich. 
Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane i zao- 
patrzone w napis: „Oferta na oleje“ należy wnieść od- 


A 


wszystkich towarów 
po cenach zniżonych 
w pierwszym krakowskim 


oktadzie Płócien Krajowych 
M. KULGZYKOWSKIEJ 


w Krakowie 59150 
SW Saski, ulica Sławkowska. 


dzielnie dla wymienionych szlaków, a mianowicie dla 
austryackich u Zarządu głównego w Wiedniu (I. Eli- 
sabethstrasse, 9) lub Dyrekcyi ruchu we Lwowie. zaś 
dla rumuńskich u komitetu zarządzającego w Bukareszcie 
(Strada Gloriei, 7), albo Dyrekcy! ruchu w Jassach naj- 
dalej do [l czerwca ". b. godziny 11 przed południem, 
równocześnie uiścić przy kasie jednego z wyż wymienio- 
nych miejsc wadyum w wysokości 5'|, wartości ofiaro- 
wanej dostawy. 

Warunki dostawcze, których wiadomość należy wy- 
raźnie stwierdzić w ofercie, mogą być przejrzane w biurach 
zarządu materyałami w Wiedni', Lwowie, Bukareszcie 
i Jassach, lub też za uiszczeniem pocztowego przesłane 
na wskazane miejsce. 


"PW WYW. 


WWW WW WM W M WW z 


KOGIOŁ PAROWY 


Dupuis’a 
z dwoma bulierami, komple- 
tny, 109|_]| m. paleniska 
w zupełnie dobrym do uży- 
cia i ruchu stanie, jakoteż 
prawie nowe Rezerwy do 


17: p r i O 
Wiedeń w maju 1S88 roku. 878 1 sprzedania. 
o 
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Szczakowiecki 


Portland Cement i Wapno cementowe (Gementkalk) 


sprzedaje po cenach fabrycznych 


Adolf Scherer 
w Krakowie, ulica Szpitalna, Nr. 6, 
Generalny Reprezentant Fabryki Portland Cemen- 
tu w Szczakowie. 635 13 18 


BALON MOD 


wykonujący najprzedniejsze 


SUKNIE MĘSKIE 


gustownie i tanio 
według najnowszych angielskich wzorów 
po cenach 
bardzo umiarkowanych 
znajduje się teraz 


przy ulicy Grodzkiej, Nr. 5, I piętro, 
Skład najp zedniejszych krajowych i 
zagranicznych towarów wełnianych, an- 
gielskiej i francuskiej piki, kamizelek 
jedwabnych najświeższej mody. 
Wilhelm Schwed , 


(Marchand Tailleur) 


5, „ ullea Grodzka, Nr, 5, 
Nr. 5, I pletro | Ar 5, I piętro, 


| 769 10 14 
ją "Szelkiego rodzaju wylecza 
Odmrożenia radykalnie „Polaryna* ap- 


tekarza Blumenfelda we Lwowie.. Cena 60 te. 


Zna omity Pedagog 
w kształceniu l prowadzeniu dzieci w niemiec- 
kim i francuskim języku, poszukuje umieszeze- 
nia jako nauczyciel u dystyngowanej rodziny 
; w miescie lub na wsi. 
„Bliższa wiąduiność pod lit. A. B. w Admim. 
mN. Reformy“, 886 2 3 


Linoleum 
chodniki, przedściółka pod umy- 
walnie, łóżka, biórka, również do 

usiania całych posadzek. 


Maty 
kokosowe i manilla. 


Akikkel ekse dedel 


WINA LECZNICZE. 


wyrobu 

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Srodek ten jest ekstraktem królewskiej kory ehinowej. DziMa niezawodnie b 
przeciw niedokrewności, cierpieniom nerwowym, febrom i osłabieniu. Jako 
toniczny i pokrzepiający wzbudza apetyt i wywiera najznakomitsze skutki 

w rekonwalescencyi po chorobach ciężkich wycieńczających. 
Skład główny w aptece pod „złotym słoniem* 

EHienryka Blumentelda we LWowie. 

Cena butelki | złr. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct. 

Skład dla K akowa w aptece Wgo E. Stockmara, ulica Grodzka. 


SHE" Broszurui o winach leczni zych , oras wykazy á iadectw o skuteczności tychża 
£ wysyła na żądanie bozpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie 100 16 0 
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Oliwy i oleje do maszyn Preparaty Franciszka Kwizdy 
Tłus:cze i smarowidła do osi, po cenach najniższych 
Bleiweigs, Minia, Borax. Srodki desinfekcyjne 


Calofonia, Tektury, Kłaki, jako to: 


kwas karbolowy:, „ŻAR žela- 
z hlorkalk i t. p. 
Łój i t. p. za 8 p 


Wyłączny skład dla Galicyi 


ze Kupna i zamiany, 23. 


poleca 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Lakiery 
angielskie i krajowe 


do drzewa, skór i żelaza. 


D^ robót artystycznych 


farby olejne, akwarelowe, pen- 
dzle, firnisy, olejki, werniksy, 
stalugi, płótna malarskie itp. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


„Carbolineum Avenariusa* 

jedyny środek, zabezpieczający drzewo 

od zepsucia przez wilvocie i działania 
zmiennego powietrza. 


Wysyłki pocztą i koleją 
żelazną załatwiają się 
bezzwłocznie. 34:05 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski, 


